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Wizyta szefa rządu polskiego w Moskwie 7 ziemi oBcej Do Polski | 


| Uroczyste powitanie delegacji polskiej 
„Zwyciężać można tylko 
wspólnym wysiłkiem“ 


— oświadczył prem. tow. Gyrankiewicz 
przed mikrofonem radia moskiewskiego 


MOSKWA (PAP). Wczoraj specjalnym pociągiem przybyła 

z Warszawy do Moskwy polska delegacja rządowa z prezesem 

rady ministrów tow. Cyrankiewiczem i ministrem przemysłu tow. 

Mincem- na czele. Na powitanie delegacji przybyli na dworzec 

wysocy dostojnicy radzieccy z ministrem spraw zagranicznych 

Mołotowem i jego zastępcą Wyszyńskim na czele przedstawiciele 

+ generalicji radzieckiej oraz członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go, akredytowanego w Moskwie. 


Minister Mołotow 


———LmMozczz 


3 pyłania dla ONZ 


Gdy pociąg wjechał na dwo- 
rzec, ońkiestra wojskowa  ode- 
grała marsz powitalny. Po wyj- 
ściu z wagonu premier Cyran- 
kiewicz i minister Minc przywi- 
tali się z ministrem Mołotowem 
oraz pozostałymi osobistościami, 
| po czym orkiestra odegrała pol- 
ski i radziecki hym|, państwowy. 
patag premier Cyrankiewicz 
| przyjął raport dowódcy kompa- 
| nii honorowej i przeszedł przed 
iej.. frontem, witając żołnierzy. 
Premier Cyrankiewicz wygłosił 
| nastepnie przed mikrofonem 
krótkie przemówieni:, w którym 
powiedział m. in.: 4 


„Mieszkańcy Moskwy. przy- 
jeżdżam jako przedstawiciel 
narodu, który pierwszy padł 
ofiarą najazdu hitlerowskiego 
iw ciągu sześciu lat przecho- 
dził okropne katusze pod jarz 


stawia Bevin w sprawie Palestyny 


LONDYN (PAP). W Izbie Gmin 


rozpoczęła cię debata w eprawie Pa-' 


lesiyny. Otwierając debatę Bevin szcze 
gółowo omówił problem palestyński i 
cznajmił, że rząd brytyjski doszedł 
do wniosku, iż mandat w obecnych wa 
runkach okazał się aiewykonalay i, że 
decyzję w eprawie przyszłości Pale- 
styny powinna powziąć ONZ. 

Bevin dał jednak do zrozumienia, 
że decyzja w sprawie przekazania 
sprawy ONZ nie jest nieodwołalna 
„jeżeli czyamiki zainteresowane zechcą 
porzucić swą arbitralną pozycję”. 

Bevin przyznał, że mandat nad Pa- 
lestyną, udzielony w swoim czasie W. 
Brytanii zawierał „sprzeczne przyrze- 
czenia“. Z jednej elrony mandat ten 
obiecywał Żydom siedzibę narodową, 
z drugiej. zaś oświadozał, że prawa 
Arabów muszą być chronione 

Narody Zjednoczone muszą rozwa- 
żyć nasiępujące zagadnienia: 

1) Czy należy przyjąć roszczenie Ży 
dów, że Palestyna ma być państwem 
żydowskim? 

2) Czy należy przyjąć roszczenie 
Arabów, że powinno istnieć państwo 
arabskie z gwaramcjami dla Żydów? 

3) Czy ma istnieć państwo palestyń 
skie, w którym interesy obu społecz- 
ności mają być w miarę możności 
Zrównoważone i chronione? 

W, Brytania, jako mandatariusz, nie 
Może rozwiązać tego problemu, zanim 
Narody Zjednoczone nie postanowią, 

tóre z tych trzech rozwiązań ma być 
Podstawą przyszłej organizacji Pale- 
styny, 

Omawiając sprawę ilości miesięcz. 
nej imigracji żydowskiej do Palesty- 
Ty, minister stwierdził: „Moślibyśmy 
Uczynić dla Żydów więcej i zwiększyć 
Powyższą ilość, gdyby aie gorzkie u- 
CZUCIe wywołane naciskiem amerykań- 
skim, Zależy mi bardzo na możliwie 
Najlepszych eiosunkach z Ameryką i 
czyjyszystkimi innymi krajami. Ucie- 
mia się jednak, gdyby przypom” 

© tam sobie, że jesteśmy mocar- 
stwem maodatowym i ponosimy od- 
Powiedzialność”. 


noczonych zaakceptowany, z wyjąt* 
kiem punktu dotyczącego wpuszczenia 
do Palestyny 100.000 imigrantów, 


Francja poprze na Konferencji Moskiewskiej 


mem okupacji "niemieckiej. 
Przyjeżdżam jako przedstawi- 
ciel narodu, który zrozumiał, 
że w walce o wolność i nie- 
podległość zwyciężać można 
tylko wspólnym - wysiłkiem 
wszystkich miłujących pokój 
narodów. Naród polski wie, 
iż Związek Radziecki był tym 
państwem, które najenergicz- 
niej i najofiarniej stawiało o- 
pór agresji hitlerowskiej. Dzię 
ki tému wspólnemu wysiłko- 
wi osiągnięte zostało zwycię- 
stwo, którego znakiem wido- 
mym są dziś czerwone sztanda 
ry radzieckie i sztandary in- 


| 


nych narodów zjednoczonych, 
powiewające nad . Berlinem. 
Podobnie ' jak wspólnie wy- 
walczyliśmy, zwycięstwo 
wspólnie walczyć musimy o u- 
trwalenie pokoju. I tym właś- 
nie dążeniem do dalszego u- 
trwalenia pokoju podyktowa” 


ny jest również mój przyjazd |. 


do Moskwy”. 

Okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego i przyjaźni polsko- 
radziedkiej premier Cyrankie- 
wicz zakończył swe przemówie- 
mie. Po przejściu do hali dwor 
cowej premierowi  Cyrankiewi- 
czówi przedstawiono szefów mi- 
sii dyplomatycznych, akredyto- 
wanych w Moskwie, po czym 
członkowie polskiej delegacji rzą 
dowej odjechali do ambasady 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


Premier tow. Cyrankiewicz 


sprawę polskich granic zachodnich 
Min. Modzelewski 
o wynikach rozmów paryskich 


W dniu wczorajszym minister Mo- 
dzelewski przyjął przedstawicieli pra- 
sy polskiej, którym przedstawił wyni- 
ki rozmów polsko-francuskich, prze- 
prowadzonych ostatnio w Paryżu. 

Podczas konferencji tych uzgodnio- 
no konieczność madauią sojuszowi 
poisko-franeuskiemu z roku 1921 no- 
wej treści przez dostosowanie go do 
obecnych warunków. 

Min. Modzelewski podkreśli}, że sła- 
hą stroną przestarzałego już obeenie 
sojuszu była okoliczność, że Franeja 
była związana paktami ze Zw, Ra- 
dzieckim oraz Polską, lecz nie było 
paktu  polsko-radzieckiego, Obecna 
rewizja paktu polsko - francuskiego 
zmierza do usunięcia jego braków 
przez oparcie go na sojuszu Francji 
ze Zw. Radzieckim oraz na Sojuszu 
Polski ze Zw. Radzieckim. 

ZABEZPIECZENIE 
PRZED AGRESJĄ 

Zasadniczym čelem paklu polsko- 

francuskiego ma być zobowiązanie się 


Byrnes 
|ambasadorem USA 
iw Londynie 


WASZYNGTON (PAP). Prasa ame- 
rykańska donosi, że ambssaderem St. 


| Zjednoczonych w Londynie zosta. e bl! 


obu krajów do okazania sobie wza- 
jemnej pomocy w celu zabezpieczenia 
się przed agresją ze strony Niemiec. 

Min, Modzelewski zaznaczył, że roz- 
mowy toczyły się w szczególnie przy” 
jnznej atmosferze, Francja ma pełne 
zrozumienie dła roli, jaką Polska nie 
tylko dziś odgrywa, lecz również ja- 
ką odegra jutro, Min. Modzelewski 
mógł to stwierdzić podczas rozmów, 
jakie przeprowadził z Prez. Auriol, 
wieceprem. Thorezem 1 min. Bidault. 

W zasadniczych sprawach, dotycza- 
tych bezpieczeństwa I reparacji, po- 
Slady Polski są zgodne z poglądami 
Francji, Rządy obu krajów uważają, 
że przy ustalaniu przyszłości Niemiec 
należy w pierwszym rzędzie kierować 
się zasadą bezpieczeństwa  sąsładów 
Niemiec. 


WZAJEMNE POPARCIE 


W sprawie odszkodowań oba kraje 
zgodne są eo do tego, że podstawą po- 
lityki reparacylnej powinna być w 
pierwszym rzędzie odhudowa krajów, 
zniszczonych przez Niemcy, a następ- 
nie odbudowa Niemiec, Francja nie 
ma zastrzeżeń przeciwko polskim 
granicom zachodnim i poprze je na 
konferencji moskiewskiej, Z drugiej 
strony Polska popiera starania Fran- 
cji o gospodarcze związanie Zagłębia 
Saary z Francją, W sprawic Zagłebia 
Ruhry min, Modzelewski stwierdził, 


-Względniając interesy amerykań- ,sekrctarz Stanu USA, Byrnes, Zapyta- że oku krajom przyświeca jeden cel. 


Ie AX: Brytania zaproponowała u- 


tworzenie anglo-amerykańskiej komi- 
sji śledczej, jednakże żaden z wnio- 
aków komisji mie został w St. Zjed- 


ny w tej sp:o' te, rzeczni. Tiałego Do 


mu, Rass, oświadczył, że nie może 
udzielić odpowiedzi ani  przeczącej, 


ani twierdzącej, 


Oba kraje zmierzać będą do tego, aby 
Zagłębie Ruhry przestało raz na za- 
wsze być arsennłem Niemiec, Nadto 


winno Zagłębie Ruhey służyć odbu- 


nA ZO Z ZZ ZA O Z O 


dowie gospodarczej Europy. Wobec 
zgodności poglądów w tych zasadni- 
czych sprawach — rozbieżność wobec 
zagadnienia przyszłego ustroju Nie- 
miec i formy kontroli nad Zagłębiem 
Ruhry jest mało istotna, 

W końcu min. Modzelewski stwier- 
dził, że podpisaną w Paryżu konwen- 
cja kulturalna polsko-francuska przy- 


sunków polsko - francuskich 4 
wzmocnienia sojuszu, 


trad Rady Naczelnej Międzynarodo- 
wej 
nych, delegatka poleka tow. Dłuska, 
czyni się do dalszego zacieśnienia sto- | wygłosiła przemówienie poświęcone 
działalności Obywatelsko - Społecznej 


api 
Ligi Kobiet w Polsce. 


„Rodacy, Bracia i Siostry, przebywający za granicami 
kraju, wracajcie!* Tymi słowami apeluje pierwszy Sejm 
Ustawodawczy w Odrodzonej Polsce do Polaków za granicą. 

Rodacy nasi za granicą coraz lepiej rozumieją, że ich miej- 
sce jest w kraju, że należy w tym historycznym momencie 
stanąć do pracy nad wielkim dziełem odbudowy i przebudo- 
wy Polski. Tumanieni zbrodniczą agitacją przeciwko powro- 
towi — przejrzeli. 

Za granicą przebywa jeszcze około miliona Polaków. 
Czekają na nich nasze Ziemie Odzyskane. I na starych zie- 
miach jest miejsca dosyć dla fachowców: rzemieślników, gór- 
ników, lekarzy, inżynierów. ; 

W. Stanach Zjednoczonych Ameryki żyje około czterech 
milionów Polaków. Z nich olbrzymia większość ma amery- 
kańskie obywatelstwo. Tylko nieliczni myślą o powrocie do 
Polski, bo mimo przywiązania do „starego kraju“, wrośli już 
w grunt Ameryki. 

W Związku Radzieckim przebywa jeszcze kilkaset tysię- 
cy Polaków (łącznie z t. zw. „Zabużanami*). Związek Radzie- 
cki nie stawia im żadnych przeszkód, by wrócili. Gdy dodat- 
kowe rozmowy polsko - radzieckie na ten temat dobiegną 
końca, wszyscy będą mogli wrócić do Polski. W przeciwień- 
stwie do Wielkiej Brytanii, Związek Radziecki nie jest zain- 
teresowany w zatrzymaniu u siebie Polaków. W Z. S. R. R. 
nie działa żadna agitacja przeciwko Polsce, a przyjacielskie, 
sąsiedzkie stosunki między Związkiem Radzieckim i Polską 
bez wątpienia pozwolą załatwić sprawę powrotu tych tysię- 
cy, których wojna oderwała od kraju i rodzin. 

W zachodniej Europie (łącznie z Anglią) przebywa oko- 
ło pół miliona Polaków. Ci wszyscy mają drzwi otwarte. Mo- 
gą wrócić — i powinni wrócić. 

Z Dalekiego i Bliskiego Wschodu wrócą ci wszyscy któ- 
rym chleb emigracyjny już się przejadł. Czują i rozumieją 
oni, że nie długo staną się tam „uciążliwymi obcokrajowca- 
mi“, dla których nie będzie miejsca na obcej ziemi. 

W okresie, w którym wielkie dzieło odbudowy i przebu-- 


dowy jest narodowym nakazem, kiedy Ziemie Odzyskane 


proszą o ręce do pracy, kiedy fabryki, kopalnie i rola czeka- 


ją na gospodarzy — siedzenie w obozach na łaskawym chle- 


bie jest nie tylko demoralizujące, ale i upokarzające. Czeka- 
nie w Anglii na prawo do pracy, wstępowanie do Polskiego 
Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia jest dowodem, 
jak bardzo agitacja wrogów Polski zatruła dusze wczoraj- 
szych bohaterów. Przecież ofiarowali oni swoje życie za Pol- 
skę, a teraz kiedy kraj wzywa — dają często wiarę głupim 
i zbrodniczym plotkom. 

Wracającym qależy powiedzieć prawdę o Polsce. Jest tu 
u nas nie zawsze łatwo. Trzeba pracować. Okrutnie nas wróg 
zniszczył. Ale choćby na przestrzeni ostatniego roku sytuacja 
uległa poważnemu polepszeniu. Pod bardzo wieloma wzglę- 
dami jest w Polsce lepiej, niż w innych krajach Europy. Ci, 
którzy już powrócili, nie żałują swego kroku i nikomu z nich 
nie przyszło do głowy ponownie opuszczać Polskę. Nie ulega 
wątpliwości, że stosunki się normalizują. Wkraczamy w okres 
stabilizacji. Deklaracja praw i wolności obywatelskich, przy- 
jęta jednomyślnie na sobotnim posiedzeniu Sejmu oklaskami 
całej Izby, ma przecież swą wagę i coś znaczy. 

Wracajcie, Polska czeka. Ale nie zwlekajcie — bo życie 
u nas w kraju czekać nie może. 

j DOROTA KŁUSZYŃSKA 


Międzynarodówka Kobiet 


o Ziemiach Odzyskanych 


PRAGA (PAP). W drugim dniu o-| Delegatka St, Zjednoczonych wnio- 
sła projekt rezolucji, która będzie 
przesłana radzie ministrów śpraw za- 
granicznych w Moskwie, żądający re- 
spektowania uchwał poczdamskich w 
sprawie Ziem Odzyskanych. Rezolu- 
cja została przyjęta jednomyślnie. 


Federacji Kobiet Demokratycz- 


Przed konferencją w Moskwie 


ZSRR i USA doszły do porozumienia 


"w sprawie wysp na Pacyfiku 


Marshall podtrzymuje 


2 i 5 « 
uchwały poczdamskie 

WASZYNGTON (PAP). Sekretarz Stanu USA Marshall, 
oświadczył na konferencji prasowej, że Zw. Radziecki wyra- 
ził zgodę, aby St. Zjednoczone” 


na Pacyfiku, nad którymi spra- 
wowała mandat Japonia. 


Marshall oświadczył, że żadne 
zmiany w polityce St. Zjsdno* 
czonych w stosunku do Nie- 
miec nie zaszły. Politykę St. Zjed 
noczonych wobec Niemiec w 
dalszym ciggu wyznacza prze- 
mówienie Bytnesa w Stuttgarcie 
oraz uchwały poczdamskie. Mar 
shall oświadczył, żę 5 marca u- 


objęły w powiernictwo wyspę 


da się do Moskwy. Zapropono- 
wał on republikaninowi J. Dul- 


RÓWNOCZESNE 
ROZMOWY 
BRYTYJSKO - RADZIECKIE 


LONDYN (PAP). Na konferencji 
moskiewskiej min. Bevin 
normalnie przewodniczył delegacji 
brytyjskiej, a ewentualne rozmo- 
wy w sprawach anglo-adzieckich 
będą miały charakter raczej oka- 
zyjny poza nawiasem jego pracy 
na konferencji. Rzeczoznawcy jak 
Harvey i Strang, będą występowa- 


będzie” 


lesowi. by towarzyszył mu jako 
ekspert na konferencję moskiew 
ską. 

Dulles oznajmł, że przyjmuje 
zaproszenie. Dodał on, że rokowa- 
nia moskiewskie zdecydują w sze- 
rokim stopniu o tym, czy Europa 
zdoła zapewnić taki pokój o jaki 
walczyło i ginęło tyłu ludzi, 


li w tym samym charakterze co 
podczas omawiania spraw niemiec- 


į kich w Paryżu czy N. Jorku. Lord 


Hood będzie pomocny Bevinowi w 
sprawach austriackich. Ponadto w 
czasie dyskusji nad traktatem z 
Austrią będzie obecny również 
przedstawiciel polityczny W. Bry- 
tanii w Wiedniu — Harold Mack, 


Warszawa, 26 Wwtego 


Jedność celów 
D OPRZE sie stało, że kierownicy 


Polski uznali za wskazane właśnie w 
przededniu Konferencji Moskiewskiej 
stwierdzić wolę obu rządów do odno- 
wienia traktatu przyjaźni i pomocy, łą 
czącego obu kraje, Bowiem byli już ta- 
€y, którym wydawało się, że można 
łączyć pewne nadzieje z pozorną róż- 
nicą poglądów między Francją i Pol- 
ska, na temat dla obu krajów najważ- 
niejszy — na przyszłość Niemiec. 

dak wiadomo, Polska domaga się 
jedności politycznej Niemiec, podczaz, 
gdy Francja proponuje ich federaijza- 
eję. Stanowisko Polski jest uzasadnio- 
ne doświadczeniem historycznym. 
Niemcy stają się niebezpieczne tylko 
włedy, gdy inne mocarsiwa są ze sobą 
akłócone, Cóż może dziś poróżnić mo- 
earstwa sprzymierzoue bardziej, niż 
właśnie podział Niemice i oddanie od- 
dzielnych członów organizmu niemiec- 
kiego pod opiekę poszczególnych mo- 
earstw? Oto jest wymarzona dla wszy- 
stkich wrogów pokoja płaszczyzna 
wzajemnych tarć, źródłe intryg, za- 
wiści i niepokoju. 

Jedność Niemiec zmusza mocarstwa 
odpowiedzialne za pokój świałowy do 
sznkanią jedności między sobą, Tyl- 
ho bowiem w ten sposób można za- 
pewnić bezpieczeństwo sąsiadów Nie- 
miec. A © to właśnie bezpieczeństwo 
chodal przedo wazystkim sarówno 
Franeji jak i Poisce, š 

Dlatego jesteśmy pewni, że mając 
przed oczami wspólny CEL, znajdzie- 
my równieś sposób, aby wapółnię u- 
agodnić ŚRODKI wiodące do tego celu. 


Czekamy.. 
C IERPLIWOŚĆ jest najpiękniejszą 
enota dyplomacji, Nigdzie może 
ta zasada nie przejawia się tak wy- 
bitnie, jak w stosunkach polsko-cze- 
chosłowachich. Już w trzy miesiące po 
sakońeseniu wojny, ówczesny premier 
Raądu Jedności Narodowej tow. Osób- 
ka-Morawski oświadczył na VIII sesji 
KRN, że „w interesie trwałości bloku 
marodów słowiańskich Polska nczyni 
wazystko, aby doprowadzić do pełne- 
go osłągnięciń porozumienia polsko- 
exechosłowackiego", Kilka dn! tema 
minieter spraw zagranicznych Czecho- 
słowach, Jan Massryk, powiedział 
przedstawicielowi radia praskiego na 
temat stosunków s Polską: „Przypusz- 
n Esim.. że osiągniemy porozumienie | 
pewnego pięknego dnin pójdziemy 
"wspólną drogą“: i : 
Wydaje sam się, że w okresie ega- 
su zamkniętego klamrą tych dwu de- 
kleracji zawarte zostalo wszystko, eo 
można było powiedzieć sobie © wga- 
jemnej dobrej woli dojścia do poro- 
zamienia. Obecnie mamy chyba prawo 
oczekiwać, te po jasnej | zdecydowa- 
nej deklaracji czechosłowackiego kie- 
rownika polityki zagranicznej, nadej- 
dą już konkretne propozycje. Bowiem, 
jak to słusznię powiedział min. Masa- 
ryk, przez dojście do porozumienia 
iwem wiele dopomóc Europie I 
iW ə» 


Wal 


polityki zagranicznej Francji | 


władze b 


Str. 2 
Od pół roku 


rytyjskie wiedzialy 


o potwornych plonach spiskowców hitlerowskich 


Dżumą i pryszczycą 
chcieli wytruć ludzkość 


LONDYN (PAP). W zwią- 
zku z wykryciem podziemnej or- 
ganizacji hitlerowskiej, 
pondent „Daily Mail”, donosi z 
Niemiec, że od września ub. ro- 


reg listów do rządu brytyjskiego, 
w których szantażowali go wyda 


kores-|niem tajemnic  bakteriologicz” 


innemu  mocarstwu, jeśli 


podpisać 


nych 
W. Brytania nie zechce 


ku przywódcy spisku, a jednocze; traktatu, gwarantującego odbu- 


śnia eksperci bakteriologiczni 
dowództwa Wehrmachtu, Eid- 
mann i Rosenberg wysłali sze- 


Polsko -brytyjskie 


rokowania 
gospodarcze 


w londynie 


LONDYN (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny sgencj Rentera do 
nosi, że polsko - brytyjska umowa 
finansowa będzie eatyfikowana pod 
cza rokowań gospodarczychę któ- 
re w majbliższym cezasńe sostaną 
podjęte w Londynie, Rokowania 
rospoczną de s końcem tygodnia. 


ej potęgi niemiec 
Korespondent „Dally Mali” ujawnia 
w dalszym ciągu, że 29 grudnia ub. 
roku Rosenberg oświadczy w bezyo- 
średnich rozmowach s przedstawiwie- 
łami brytyjskich władz w Niemczech, 
że w przyszłej wojnie bakterio!egiez= 
nej wystarczyłoby 60 ludzi do wytru- 
cła całej ludności Anglii, a 120 do 
enikowitego zniszczenia ludności Bt, 
Zjednoczonych. Spiskowcy zamierzali 
mżyć do owolch celów zarazków dtu- 
my i prysaczycy. Rosenberg ujawnił 
również plan całkowitego oalezczenia 
Londynu przy pomocy bront bakte- 
riologicznej, Zaenzek, wystarczający 
dą  miszczenią  ludnośi Londynu, 
mógłby być przewieziony do Angi 
jako mały prkrmeczek, Jeden sgent 
móęcthy zarazić w elinge jednego dnia 
12 tys. lndzł, Cały mak  baktertolo- 
giemy trwałby B dni. Do ertonków 


Spór czy pieniactwo 


o 2 miny w cieśninie Korfu 


NOWY JORK (PAP). Na posiedze- 
niu Rady Bezpieczeństwa dyskutowa- 
no w dalszym ciągu skargę brytyjską 
przeciwko Albanii, Przedstawicie’ 
Australii Hasluck zaproponował utwo- 
rzenie komisji, złożonej s trzech człon 
ków Rady. Komisja ta ma do dnia 8 
marca ustalić fakiy i przyczyny kon- 
fliktu i przedstawić je Radzie Bez- 
pieczeństwa. Przedstawiciel Zw. Ra- 
dzieckiego Gromyko, podkreślił, że W. 
Brytania odmówiła rałatwienia incy- 
dentu w drodze bezpośrednich roko- 
wań. Albania nie jest odpowiedzialna 
ze miny w cieśninie Korfu, ponieważ 
nigdy nie była zaproszona do przepro- 
wadzenia odrainowania tych wód. Wy- 
padki wywołane przez miny na wodach 
terytorialnych innych państw nigdy nie 
były pretekstem do składania skarg. 
Gromyko nie znajduje, aby sprawa ta 
stanowiła groźbę dla pokoju lub bez- 
pieczeństwa świata i nie widzi pod- 
staw do rozpatrywania tej kwestii w 
Radzie Bezpieczeństwa. 


Brytanii do Albanii eq oo najmniej nie 
sprawiedliwe, 

Delegat amerykański Johnson po- 
piera wniosek Australii powołania ko- 


misji dla wyjaśnienia wszystkich fak-| 


tów. 

Delegat Polski, amb. Michałowski, 
proponuje odesłanie sprawy do Mię- 
dzynarodowego Trybunału, podkreśla- 
jąc, iż w skardze W. Brytanii nie zo- 
stały wysunięte dowody ! fakty, na 
których mogłaby się oprzeć dyskusje 
ne. Radzie Bezpieczeństwa. 

Dalszę dyskusję odroczono do czwart 
«u. 


Preliminarz Budżetowy 


rządu (| parlamentu brytyjskiego or- 
ganizacja sumierzała wysłać listy B 


zarazkiami, Spotkanie s Rosenbergiem t 


bylo zorganizowane w ten sposób, £e 
zgłosił się on pod nazwiskiem Arm- 
stronga do przedstawicień zarządu 
brytyjskiego, meterowni tm szczegóły 
swojej teorii, po ezym pozwolongę mu 
się oddalić, 


AMERYKANIE BYLI GŁUSI 
| NA PRZESTROGI 
N. 


JORK (PAP), Postępowa prasa 
|amerykańska podkreśla, że ogłoszony 
' niedawno w Londynie raport między- 
[atrodo wej komisji ekspertów stwier- 
¿dzi? istnienie szeroko rozgałęzionego 
|ruchu podziemnego w Niemczech, leer 


l 
I 


oświadczenie to spotkało się wówczas 
2 lekceważeniem ze strony amerykan 
skich władz okupacyjnych, Ten sam 
odłam prasy zwraca uwagę na wystą” 
pienia na terenie USA pastora Nie- 
moellera | kardynała Preysinga, któ. 
rzy usiłowali przekonać opinię ame- 
rykańską, że Niemcy są uleczeni 2 
narodowego socjalizmu i chęci re: 
wanżu. 


Traktat z 


f 


e z 


Ustawa 


o Amnestii 
ogłoszona 


Númer 20 „Dziennika Ustaw“ z 


dnia 25 bm. zawiera tekst Ustawy 
a dnia 22 lutego 1947 e. o Amnetii. 


Ustawa amnestyjna aeszła więc 
w życie a dniem 25 lutego br. 

Ubeenie w druko Gnajduje cię 
wielka ilość afiszów o tekstem U- 


stawy. Aflsze te rozlepione będą | 
ma eałym obszarze fizeczypuspoł(- 
tej, aby wszyscy bra wyjątku oby- 
watele mogli dwkladnie sepoznać 
stę a treścią Ustawy. 


U 


Niemcami 


- Traktatem Warszawskim 


Domagają się tego poparte tysiąca- 
mi podpisów rezelucje, które uśpły- 
wają ze wszystkich stron kraju do 
Zarządu Głównego Polskiego Związka 
Zachodniego. : 

Inicjatywa P. Z. Z. — jak słusznie 
pisze jedna s gazet — musi być u- 
wieńczona powodzeniem, bo posiada 
ona głęboki cena sarówno polityczny, 


jak | merainy. 

Podpisy sbierają wszystkie placów- 

ki P, Z, Z, partie polityczne, swiążki 
zawodowa organizacje eputeczne | mio 
dzieżowe, eskoły średnie, zawodowe i 
| urzędy, biura itp. Wypełnio- 
ne listy mależy aadoylać do Zarządu 
Głównego Puwiskiego Związku Zachod- 
niego, Poznań, Chchmońskiego 2. 


Konferencja londyńska zakończona 


Sprawozdania będą przedłożone W.Czwórce w Moskwie - 


LONDYN (PAP). Wczoraj zakończyły się obrady konfe- 
rencji zastępców ministrów zagranicznych. 
Ostatnie posisdzenie poświęcone sprawom  miemieckim, 


"trwało pięć i 


pół godziny. Bez dyskusji przyjęto sprawoadanie, 


w którym zawarte zostały poglądy wszystkich państw sojuszni- 


Lakoniczna ocena 
rokowań 
francusko-brytyjskich 


PARYŻ (PAP), Na wtorkowym po” 
siedzeniu rady ministrów Bidault o0- 
świadczył, że osiągnięto „zadowalają- 
es postępy w sharmonizowaniu pro- 
jektu sojuszu francusko-brytyjskiego z 
postanowieniami traktatów anglo - ra- 
drieckiego 1 francusko - zadzieckiego". 


na 1947 


pozew 
r. 


wykazuje znaczną nadwyżkę dochodów 


Jak już wspomnieliśmy wczo- 
raj, Rada Ministrów  zatwier” 
dziła opracowany przez tow. 
min. Dąbrowskiego preliminarz 


Gromyko stwierdza, że pretensje W. lbudżetowy. 


ka o przemysł chemiczny Niemiec 


Szwajcaria rywalizuje z USA 


WASZYNGTON (PAP). W chwali 


trzygnię o 
Á 40 przemy- 
chemicznego. Stawką jest uzyska- 
mię kontroli nad największym koncer- 


W kilku wierszach 


— W Trieście epotkają się dele- 
sol > ppc rrj w celu osta- 
tacznego yczenia granicy między 
obydwoma państwami, - 

— Truman po delegację zjed- 
e 


soczonego ; 
oświadczył, iż dołoży wszelkich eta- 
rań, aby ułatwić 100.000 Żydom imi- 
grację do Palestyny. 

— Przewodniczący Rady Bezpieczeń 
etwa van Langenhore wysunął kandyda 
turę belgijskiego ministra epraw wewn, 
Buisseret, na otanowisko gubernatora 
Triestu. 

— W wyniku porozumienia radziec- 
ko-szwajcarskiego postanowiono wzno 
wić ruch towarowy pomiędzy Szwaj- 
carią a radziecką streią okupacyjną 
w Niemczech od dnia 1 marca sb. 

— W Buffalo (USA) otcajkuje ok. 
3.000 nauczycieli, domagających się 

. podwyższenia poborów. 
=- Bawarski minister do epraw epe- 
ejalnych oświadczył, iż złoży apelację 
przeciwko wyrokowi ma Papena, gdy? 
uważa wyrok za zbyt łagodny. 

— We Frankiurcie rozpoczął «ię 
proces przeciwko lekarzom eanaio" 
rium Hadamar, oskarżonym o zagazo” 
vande 2.000 osób oraz epowodowanie 

mierci 4.000 osób za pomocą zaetrzy- 
tów lub trucizny. 

— Pociąg przepełniony podróżnymi 
wykoleił się 60 km od Tokio, 176 osób 
poniosło śmierć, 250 jest ciężko ran- 
nych, 

' —B min opraw zagr. republikad- 
skiego rządu hiszpańekiego, Alvarez 
doi Varo, przybył do Rzymu 


nem chemicznym na świecie — towa- 
rzystwem l. G. Farbenindustrie, 

B io walka toczy się o fir- 
mę amerykańską General Aniline and 
Film Corporation, której większość 
akcji posiadali Niemcy, akcjonariusze 
I G. Ferbenindustrie. Koncern ten, ja- 
ko majątek nieprzyjacielski znajduje 
się pod kontrolą Ministerstwa Sprawie 
dłliwości USA. Majątek General An'- 
line oceniany jest na ponad 108 miln 
dolarów, Prócz tego towarzystwo to 
jest właścicielem ok, 3.000 patentów 
na produkcję syntetycznych surowców. 
wynalezionych w laboratoriach I. G. 
Farbenindustrig w Niemczech. 

W ostatnich tygodniach akcje Ge- 


j|oeral Aniline, znajdujące cię w Szwaj 


carii, wległy znaczmej zwyżoe na giel- 
dzie, bowiem bankierzy ezwajcarscy 
są przekonani, że towarzystwo to w 
najbliższym czasie będzie oczyszczone 
z zarzutów współpracy z Niemcami i 
przejęte przez eyndykat chemiczny w 
St. Zjednoczonych. 


|Zakulisowe 


rozmowy 


anglo-eg'pskie 


NOWY JORK (PAP). Przedstawiciel 
Syrii w Radzie Benpisozefństwa po 
twierdził, że Syria i Liban raofiaro- 
wały się pośredniczyć w sporze mię- 
dzy W. Brytanią i Egiptem w na- 
dziej, ió w ten sposób uda się unik. 
nąć przekazania sprawy Radzie Bez- 
pieczeństwa, ' 

KAIR (SAP). Pomimo, iż oflejaine 
rokowania między W. Brytanią a Egip 
tem w sprawie rewizji traktatu zosta- 
ły zerwane, toczą się nadal rozmowy 
półoficjalne. Premier egipski Mokra- 
szi Pasza staje kontaktuje się z amba- 
sadorem brytyjskim w Kairze. Odbył 
on również rozmowę z b. brytyjskim 
ministrem kolonii — Amery, którego 
cel podróży do Egiptu nie vosta? uja- 
wmtóozyy, 


rd 
Pó 


Rehabilitacja General Aniline sie 
jest jednak pewna, gdyż dochodzenia 
wykazały, że towarzystwo to całkowi- 
cie było opanowane przez I. G, Far- 
benindustrie ' za zgodą nominalnych 
wepółwłaścicieli Skład personalny 
grupy zainteresowanej, która walczy 
o zwolnienie towarzystwa amerykań- 
skiego epod kontroli państwowej, nie 
uległ do dziś żadnej zmianie, 


Po stronie dochodów, pteli- 
minarz zamyka się sumą 
185.512.800.800 zł., 
wydatków, 174.400.509.900 zł. 

Nadwyżka dochodów w su- 
mie 11.112.290.900 zł. mieści w 
sobie wpływ z Daniny Narodo- 
wej w kwocie 11 miliardów zło- 
tych, przeznaczonych na cele in- 
jęki iz na: Ziemiach Odzy- 

yc . 


czych, po czym rozpoczęła się 
dyskusja nad projektem spra- 
wozdania, dotyczącego proce” 
duty. Przyjęto wniosek, delega- 
ta francuskiego Couve de Mur- 
ville, w. myśl którego komisja 
redakcyjna opracuje sprawozda- 
nie, na podstawie uprzednio u” 
zgodnionego dokumentu, doty- 
czącego procedury, załączając 
jednocześnie projekty 4 zastęp” 
ców, dotyczące: metod wysłucha- 
nia państw mniejszych wraz z 
komentarzami poszczególnych 
zastępców. 

"BILANS (KONFERENCJI 

Konferencja londyńska miała za za- 
danie przygotowanie materiału do kon- 
ferencji pokojowej z Niemcami i Au- 
strią oraz ustalenie porządku dzienne- 
go obrad moskiewskich, rozpoczyna- 
jących się w przyszłym miesiącu. 

SPRAWY. AUSTRII 

Projekt traktatu z Austrią, uzgodnio 

ny w kwestiach zasadniczych, stanie 


po stronie się w Moskwie konkretną podstawą 


dyskusji. 

Są dwa ważne punkty co do których 
istnieje zasadnicza rozbieżność pomię- 
dzy Moskwą, Londynem i Waszyngto- 
nem. Jednym z nich jest kwes'ia defi 
nicji własności niemieckiej w Austrii. 
Drugim punktem spornym są rosz 
czenia Jugosławii do pewnych granicz- 
nych terenów Karyntii i Styrii, zamiesz 


Na tymże posiedzeniu mini» | kanych przez Słoweńców. 


ster skarbu poinformował Ra- 
dę Ministró 
przedniego okresu budżetowego 
od 1-go kwietnia do 31 grudnia 
1946 r. Według  prowizorycz- 
nych zamknięć rachunkowych, 
okres ten zakończył się nadwyż- 


pteliminowanego 


Za co odpowie Hoes 
przed Na wyższym Trykunalem Narodowym 


Przewodniczącym Najwyższego Try- 
bunału Narodowego w procesie Ru- 
dolfą Hoessa będzie, jak wiadomo, sę” 
dzia dr Alfred Eimer, 

Dwaj sędziowie wyznaczeni będą 
spośród trzech sędz'ów NTN: Kutzne: 
ra Witolda, Mazura Mariana i Tar 
czewskiego Józefa, Jeden z nich bę” 
dzie sędzią zapasowym, 

Czterej sędziowie-ławniey powołani 
zostaną spośród ośmiu posłów na Sejm. 
Radziwiłła Krzysztofa, Kubickiego Ma 
riana, Gwiazdowicza Michała, Żmi= 


|lewskiego Franeisrka, Dobrowolskiego 


Olchowicza Aleksandra. 
Rorbońskiego Stefana i Podniesińskiej 
wami g? 


Rudolf Hoess, który w dniu 1i mar 
ea rb. stanie przed Najwyższym Try- 
bunałem Narodowym, odpowie za: 

1 śmierć kilku milionów ludzi, prze 
© ważnie Żydów, przywiezionych ze 
wszystkich krajów europejskich. (Po- 
nadto w Oświęcimiu rnalazło śmierć 
około 12 tysięcy jeńców radzieckich, 
osadzonych w obozie koncentracyj- 
nym wbrew wszelkim przepisom pra” 
wa międzynarodowego); 
2 fizyczne i moralne znęcanie się 
® nad osadzonymi w obozie oświę- 
cimskim więźniami, wobec których 
stosowano tortury oraz nieludzki sy 
stem kar obozowych. (Załoga obozżo- 


niżenia į pozbawienia więźniów god” 
ności ludzkiej, a głównie kobiet); 
3 kierownictwo masowego rabunku 
© mienia milionów osób, przywożo- 
nych do Oświęcimia. (Hoess ze Swą 
załogą  dąpuszczał się profana cji 
gwłok, która polegała na wyrywaniu 
ze szczęk złotych koron i protez ora 
obcinania rwłokom kobiecym długie 
włosów); 
4 przynależność do zbrodniczego ze 
© spotu, jakim była partia bitle- 
rowska, która dążyła dọ poddania 
swemu władztwa innych narodów 
przes planowanie i dokonywanie 
zbrodni przeciwko pokojowi, zbrodni 
wojennych i zbrodńi przeciw ludzko- 
ści, 


Na RTPD 


of arowali 


Bezimiennie 1500 zł. 

Tow. Ogrodów i Osiedli Dział 
kowych — dla uczczenia pamię- 
ci dr. M. Stawińskiego — wybi- 
tnego lekarza i działacza Tow. 
10.000 zł. i 

Ob. Poszytek, Winiarski, 
Bieńkowski, Rogulski, Czyku- 


Uchwałą poczdamską zostało usta- 


w o wynikach po- lone, że całe mienie niemieckie w Au- 


strii wschodniej ma przejść w posia- 
danie ZSRR. Obecny spór wynikł na tle 
ustalenia co jest lub było własnością 
niemiecką w tej części Austrii. Z uwa- 
gi na to, że dużo kapitału zachodniego 
było imwestowane w przemyśle austria 


ką — 3.080 milionów. zamiast | ckim czy też niemieckim, zrozumiałe 
deficytu w jest, że dziś wysuwane są do tego ka- , malnego. 


kwocie 3.458 milionów złotych. | pitału roszczenia mimo, że był on za- 
oma A AAAA 


angażowany dla celów wojennych nie- 
przyjaciela. Obstawanie ZSRR przy u- 
chwale poczdamskiej jest nie tylko 
konsekwentne lecz i całkowicie uza- 
sadnione, 

Roszczenia terytorialne Jugosławii 
spotkały się wśród: wielkich mocarstw 
tylko z poparciem radzieckim. Osta- 
tecznę rozstrzygnięcie tych dwóch 
spornych punktów odroczono do Koa- 
ferencji Moskiewskiej. 


3 KONCEPCJE 
W SPRAWIE NIEMIEG 

W sprawie traktatu pokojowego © 
Niemcami, konferencja londyńska spro 
cyzowała dość jasno stosunek alian- 
tów do kwestii niesnieckiej jako do 
zagadnienie kluczowego na drodse do 
osiągnięcia pełnego | wwałego pokoju, 

Ze strony 18 państw, które zaprose 
ne były do wyrałonia owej opini w 
sprawie traktata pokojowego s Nieme 
cami, wyłoniły cię dwie zasadnicze 
koncepcje. Jedna a nich saleca rotbi- 
cie Niemiec na drobne państewka, luf» 
no ze sobą złączone systemem federa- 
cyjnym lub konfederacyjnym, druga 
koncepcja sformułowana najdobitniej 
przez delegację polską, dowodzi, te 
plan federacji był by pożyteczny tyl- 
ko dla reakcji niemieckiej, która pod 
płaszczykiem  pangermanizmu dążyła 
by do dawnych celów podboju świa- 
ta. Plan polski stwierdza, że politycz. 
ne zjedńoczenie' Niemiieć ' jest faktem 
dokonanym i trzeba Jô wziąć realnie 
pod uwagę. 

ODSZKODOWANIA 

Różmios poglądów istnieją także na 
temat odszkodowań. Polska, Czecho» 
słowacja, Dania i Grecja domagają 
się aby odszkodowania były ściągane 
od Niemiec z ich bieżącej produkcji i 
by tym samym nie pozwolono Niem- 
com drogą odbudowy na odzyskanie 
przewagi gospodarczej. 

Nie została również rozstrzygnięta - 
kwestia dalszego udziału . mniejszych 
państw w formułowaniu samego trak- 
tątu pokojowego z Niemcami. To 0* 
słatnie wiąże się jednak ściśle ze spra 
|wą procedury konferencji w Moskwie, 
[99 będzie musiało być ustalone na sa» 
mym początku obrad moskiewskich. 


Wczoraj o 10-ej rano 
ruszyły lody 
na Sanie 


We wtorek o godz. 10 rano tuszyły 
lody na Sanie pod Jarosławiem przy 
stanie wody 2 metry wyższym od nor- 


Na Wiśle środkowej po Warszawę, 
pod wpływem fali g Sanu, nastąpił 
przybór wody, który może spowodo- 
wać ruch lodów w najbliższych 
kilku dniach (sytuacja w Warszawie 
— patrz ste. 7), 

Odra powyżej Raciborza wolna jest 
od lodu. Na odcinku od Raciborza do 
Slubice obserwuje stę lokalny ruch kry, 
Liczyć się należy z powstaniem nato- 
rów w miejscach zwalonych konstruk- 
eji mostowych na Odrze. 


IZ ostatniej chwili | 


Zawody narciarskie o mistrzostwo Poiski 


w Zakopanem 


W pierwszym dniu slalom z kombi- 
nacją alpejska wygrała pewnie mimo 
choroby (40 st. gorączki) Czarnota 
Schiele, drugie miejsce uzyskała Buja- 
kówna dzięki dyskwalifikacji dosko- 
nałej Hildtówny, która ominęła jedną 
bramkę. Szkoda, że doskonała zawod- 
niczka AZS warszawskiego Domaniew- 
gka Hanna została zdyskwalifikowana 
w biegu zjazdowym z powodu ominię- 
cia bramki, była ona w znakomitej for 
mie. 

W zawodach panów na podkreślenie 
zasługuje zasłużone zwycięstwo Józefa 
Marusarza, godnego członka rodu nar: 
ciarzy. Wielka nadzieja Ciaptak Gąsie- 
nica mimo, że rozbił się dnia poprzed- 
niego, startował w slalomie, zajmując 
drugie miejsce. Reklamowany Dziedzie 
zawiódł. Śląski zawodnik Wieczorek 


tys „Społem“ Stawki 4 — 341| jest rewelacją mistrzostw. W przyszło 


ww s Foessem na czele dątyła do po” Zł. 
: | 


JT UJ 


ści zagromi poważnie zakopiańczykom. 


Sekcja narciarska Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego zwycięża bezspornie we 
wszystkich. konkurencjach. 

Wyniki slalomu do biegn złożonego. 
Panowie: Marusarz Józef (SNPTT) — 
2,11,4, Pawliczak Jan (SNPTT) — 
2,24,2, Gąsienica Jan 2,32. 

Panie: Schiele Danuta — 2.,50,4 Wa- 
pień Teresa — 9,14,6 Bujakówna Ewa 
— 348,8. 

Złożony bieg zjazdowy © mistrzo* 
stwo PZN na rok 1947: 

Panowie: Marusarz Józef — 437.2, 
Gąsienica — 166.8, Pawliczak — 190.9. 

Panie: Schiele Danuta — 544.9. Bu- 
jakówna Danuta 754,2, Wapień Tere- 
sa —905.9. 

Slalom panów: Marusarz — 1.05, 
Pawliczak — 1,15,2, Gąsienica — 1.20. 

Warunki atmosferyczne bardzo cięż. 
kie. Dziś konkurs na skoki otwartę. 


PRZEGLĄD PRASY 


NA TYM PUNKCIE 
SĄ ZE SOBĄ ZGODNE 


Tygodnik „Wieś” drukuje no- 
tatkę na temat wypowiedz: czo” 
towych niemieckich polityków 
co do granic Niemiec. 

Dr. Kuelz jest przewodniczą- 
cym. partii liberalnej, Kaiser — 
unńi chrześcijańsko = demokraty- 
cznej, a Schuhmacher — jak wia 
domo — przywódcą SOP: 

Dr, Kuelz: „Ustalenie granie nie 
powinno skazać Niemcy na gospo- 
darczą chorobę". — Kaiser: „Dia 
opraw granie należało by uznać za- 
eade, że nie wolne podejmować ża- 
dnych przesunięć, beg wysłuchania 
wo! ludności, której przesunięcia 
dotyczą. Jeśli na wschodzie umo- 
wne mstatenia mie pozwalają na 
dotrzymanie tej zasady, to należa- 
loby sięgnąć de tych granic natural- 


„Musimy wyprodukować wię- 
cej towarów, wydobyć więcej 
węgla, obsiać więcej ziemi. Ko” 
leje muszą przewieźć więcej to- 
warów, porty zwiększyć przela- 
dunek” — powiedział Prezydent 
R. P. w orędziu do narodu z 
dnia 5 lutego b. r. Plan Odbu- 
dowy Gospodarczej określił na 
podstawie obliczeń, uwzglednia- 
jacych nasze możliwości, jakie to 
i ilości mają być wyprodukowane, 
aby odbudowa gospodarcza mo- 
gla postępować w ustalonym 
tempie. 

Wszystko, co uniemożliwia lub 
utrudnia wykonanie planu trzy- 
letniego — lub tylko go opóź- 
nia, musi być uważane za prze- 


Sir. ə mee 


Wdzieczne pole 


dzi 


dla Rad Zakżadowych 


ogólnymi wytycznymi polityki 
gospodarczej państwa”. Aby 
wzmóc i ulepszyć produkcję, na- 
leży usunąć to wszystko, co jej 
przeszkadza, a więc także wypad 
ki przy pracy, będące powodem 
nie tylko ubytku godzin robo- 
czych „ale często kalectwa, a na- 
wet śmierci pracownika, 


Kierownictwo zakładu w wy- 
konaniu nałożonęgo na nie obo- 
wiązku wyznacza kierownika 
służby bezpieczeústwa pracy, 
którego zadaniem jest zapobie- 
ganie wypadkom i polepszanie 


nych, które są wynikiem niemal ty- 
ciąeletniego rozszerzania się narodu 
niemieskletoa i polskiego". — Schu- 


szkode, którą należy bezwzfglęr 
dnie usunąć, 


(macher: „Adoi Hitler przegrał na- 
iweł granice z r, 1937. Nie możemy 


jut uprawiać polityki korytarza. 
Mustmy jednak starać się odzyskać 
tyle tysięcy kilometrów  kwadrało- 
wych, ile tylko można po druglej 
ptrenie Odry I Nysy. Nie mlalo by 
sensu dia Niemiec podpisywać taki 
traktat pokojowy, który by uwiegz- 
mił tymezasową granicę administra- 
cyjną (Verwaliungsgrenze). Ancksje 
sa majgocszą formą reparacyj”, 
Tak widać z powyższych wypo- 
wiedzi, Niemcy sa w sprawie 
granic zgodni ze sobą. 


= © POMOC DLA 
AMNESTIONOWANYCH 


Wczorajszy „Express Wieczor- 
ny” pisze o zadaniach komitetów 
pomocy amnestionowanym. Za- 
dania te są następujące: 

1) aby żaden z amnestionouknych 
mie znalazł się w obliczu głodu i po- 
miewierki, eaucony na pastwę wła-- 
sncj zaradności, z której ci wykołe- 
jeni ludzie nie zawsze mogą wyjść 
w sposób właściwy: 

2) aby amnestionewany poczuł 
aie zwięzany z ołoczeniem, nawla 
mał jak najszyhciej węzły braterstwa 
z ludómi, przekreślająę tym samym 


Wypadki przy pracy = 
jedną z przeszkód 


Jedną z takich przeszkód jest 
ubytek sił roboczych wskutek 
nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy, pojawiających się w prze. 
rażającej ilości po każdej wojnie, 
która powoduje znaczny ubytek 
sił wykwalifikowanych:i zastępo- 
wanie ich siłami niewyszkolony” 
mi, a w dużym stopniu także ko- 
bietami. Te niewyszkolone ele- 
manty, nie znając metod produk- 
cii, są w pierwszym rzędzie ną- 
rażone na niebezpieczeństwo, ja- 
kie przedstawia praca na maszy” 
nach, używanie narzędzi i wyko- 
nywanie nowych, nieznanych 
czynności. W Polsce statystyka 


wykazuje, że rocznie ponad sto 


tysięcy ludzi ulega wypadkom 


warunków biełenicznych w za- 
kladzie, oraz wydziela fundusze 
potrzebne na te cele. Ale to jesz” 
cze nie wystarcza. Kierownik 
służby bezpieczeństwa pracy, 
choćby nim był najlepszy facho- 
wiec, nie może znać w najdrob- 
niejszych szczegółach każdego ro 
dzaju pracy i nie może przewi- 
dzieć wszystkich grożących nie- 
bezpicczeństw, a kierownictwo 
zakładu nie zawsze umie i może 
ocenić, czy fundusze, postawio- 
ne przez nie do dyspozycji, są zu” 
żywane celowo. To wszystko mo 
że spełnić należyc 


wykonywa dana prace, kto nali hig 


własnej skórze odczuwa niehez- 


i pieczeństwo, kto sam jest robot- 
| nikiem, którego zdrowie i życie 
ma być chronione. 

Może to spełnić Rada Zakła- 
dowa, będąca przedstawiciel- 
stwem robotników. Jei członko- 
wie mogą i powinni się zająć bez 
pieczeństwem i himieną pracy w 
zakładzie, wskazując te wszyst- 
kie urządzenia, czynności i nie- 
domagania organizacyjne, które 
w mniejszym lub wiekszym stop- 
iniu zagrażają  niebezpieczeń- 
stwem, 


Przestrzeganie zasad 
bezpieczeństwa pracy = 
obowiązkiem 

Zagadnienie bezpieczeństwa i 
higieny pracy jest w Polsce sto- 
sunkowo nowe, nie ma tradycji i 
trudno godzi się z czysto polski- 
mi cechami, jak brawura i lekce- 
ważenie niebszpieczeństwa. Ce- 
chy tę trzeba zwalczyć. Trzeba w 


robotnika wpoić przekonanie, że, cie ustalonego pro 


obowiązkiem jego jest dbałość o 
zdrowie i życie, potrzebie zarów” 
' no dla jego rodziny jak i dla na- 
rodu i państwa „trzeba go wycho- 


pować w ten sposób, aby każdy 


ałania 


rabotnik miał sobie za punkt ho- 


noru nie tylko osobiście ich prze 


strzegać, ale także czuwać nad 
tym, aby jego koledzy postępo” 
wali w ten sam sposób. 

Zadanie to jest wprawdzie o- 
bowiązkiem kierownictwa zakła- 
du „ale jest ono również obowią” 
zkiem Rady Zakładowej, która 
uczestniczy w tym kierownictwie 
i potrafi zadanie to znacznie le- 
piej wypełnić, niż zarząd zakla” 
du. Rada, mając pełne zaufanie 
i załogi, może oddziaływać na nią 
Znacznie skuteczniej, niż zarząd, 
Każda uwaga Rady Zakładowej 
jest przyjmowana chętniej i życz- 
liwiej, niż zarządzenie kierownic. 
twa. Kierownictwo ustala i ogla- 
sza zasady bezpieczeństwa i hi- 


gieny pracy, ale nie ma dostate” 


cznej możności czuwać nad tym, 
aby wszyscy pracownicy stoso- 
wali się do nich. Powinno to być 
zadaniem Rady Zakładowej. 
Imponujące w Polsce są wyści- 
gi pracy, majace na celu nie tyl- 
|ko dotrzymanie, ale i prześcienię 
gramu wytwór 
czego. Jest to w dużym stopniu 
zasługą Rad Zakładowych, Zrób- 
my jeszcze wyścig bezpieczeń 
stwa pracy, który zabezpieczy 


ię ten, kto sam|wać w zasadach bezpieczeństwa kraj przed stratą milionów go- 
ieny pracy i zasady te propa”! dzin roboczych. 


A. W. 


Delegacja młodzieży polskiej z Niemiec 


z wizytą w Warszawie 


Delegację młodzieży polskiej: z Nie- 


przy pracy, co pociąga za sobą |miee znajdujemy na obiedzie w Do- 


miliony straconych godzin robo- 
czych i ubytek tysięcy ton dóbr, 
które mogłyby być wypraduko” 


wane. 


Dawne przekonanie, że każda 
praca musi pociąrać za soba nie- 


swoja przeszłość w lesie czy w wię- | szcześliwe wypajdki, ustapiło już 
miejsca pewności, że każdą pra |legacja ze strefy brytyjskiej, ale ze 
3) aby każdy z niech wiaczył się ce można tak zorganizować, aby | wzglodów technicznych spóźniła się 1 


mieniu; 


jek najszyhciej w nurt pracy twór- |, 


ezej, w której jak najwieksza może 
zdanehiwnnjć społcezeństwo | on 


Pismo wnioskuje: 

Tak pojęta opicka nad amnestio- 
mowanymi oderwie ich najszybciej 
ad przeszłości, od urazów, pozwoli 
im wniknąć w istołę nowego żŻyria, 
© pełmi ocenić nowe wartości i zro- 

* umieć drogę, którą idziemy wy- 
trwale | w wielkim trudzie. 


we, lub należały do rzadkości. 


[Rola Rad Zakładowych 


I tu otwiera się wdzięczne po- 
le działania dla Rad Zakłado- 
wych, których zadaniem — mię: 


dzy innymi =- jest „czuwanie nad | morzacw skoku 
wzmożeniem i ulepszeniem pro- Kwiatkowski („Danek“) 
dukcji zakładu pracy zgodnie z Mauthausen — 


O a w O o 


Dlaczego rozpoczęła się głodówka 


f 


| 
| 


mu Medyków. Podejmuje ich Towa- 
rzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych, Bratnia Pomoc, no i Kelo 
Medyków. Gościem jest również wi- 
cemin. oświaty, Krassowska, 

Jest ich dziesięciu —— młodzież 'ze 
strefy amerykańskiej i francuskiej 
Niemiec, Miała przyjechać również de 


ypadki przy niej były niemożli- | przybędzie pewnie dopiero dzisiaj. 


Przerywamy rozmawę, prowadzoną 
przez grupkę studentów z Niemiec z 


|kolegami z uczelni polskich, Opawia- 


dają o warunkach siudiów i życia Ww 
Monachium = największym ośradku 
akademiekim miodzieży polskiej, Je 
dnvm z naszych informalorów jest 
przedwojenny wicemistrz Polski i. Po= 
w dal — Klemens 
b. więzień 
obecnie student medy- 


w polskim obozie repairiacyjnym 


Porucznik marynarki, 


Jerzy j daleko cięższe, — jest jawną drwiną 


Lipiński, nadesłał nam poniższy | z zasadniczych praw człowieka. 


opis stosunków w polskim obo» 
sie dla repatriantów w Wielkiej 
Brytanii. Porucznik Lipiński za- 
znacza, że pisze w imieniu Ko. 
mitetu Obozowego. 


W %-ym Polekim Obozie Repa- 
tmacyjnym w Anglii, w którym poza 
tołniorzami, znajduje się 196 kobiet, 
w tym 50 ciężarnych | 44 dzieci lub 
niemowląt, rozpoczęta głodówkę, jako 
protest przeciwko odwlekaniu przez 
władze brytyjskie, od czterech mie: 
sięcy repatriacji do Polski. Do akcji 
tej, jakkolwiek została «na określona 
przez olicjalnego przedstawiciela bry- 
tyjskiego, mianem „głupiej i dziecin- 
nej', przystąpiono jednomyślnie. 

Jeat to jeszcze jeden przykład, tym 


sazem niezwykle tragiczny i emutny, | PT 


tnudmości, na jakie jeet wystawiony 
żołnierz polski, decydujący się po 
sześcioletniej tułaczce na powrót do 
Qjezyzny. Przykład, zaiste, tym do- 
eadniejszy, że rozgrywa eię na ziemi 
narodu, któremu żołnierz polski był 
aajwierniejsrym eprzymierneńcem. 
Gorzkie musialy być powody, które 
doprowadziły do aż talk zdecydowane] 
postawy żołnierzy, kobiet, kobiet cię- 
i karmiących matek, Cała al- 
przydzielenia takiego obozu rodzi- 
jest ciężkim  miedopatrzeniem 


Rośnie ilość 
szkół akademickich 


Państwowa Wyższa Szkołą Sztuk 
Pięknych we Wrocławiu, która nie 
korzystała dotychczas z przywilejów 
wyższej uczelni, została uznana, roz* 
porządzeniem Ministrą Kuitury i Sztu- 
ki g ustroju wyższego Szkolnictwa 
artystycznego . za jedną z 3 wyższych 
uczełni tego rodzaju w Polsce. (bw) 


STALOWE BARAKI 


Obóz składa się z kilkudziesięciu 
stalowych baraków z betonową podło: 
áa i prymitywnymi piecykami (kop- 
ciami) węglowymi. W barakach hula 
wiatr, a temperatura pa wypalesiu 
skąpej dziennej racji koksu jest rów- 
na temperaturze z zewnątrz, Nocą tu 
i tam rozlega się kaszel niemowląt, 
skoetniałych z zimna. Ponieważ obóz 
podlega ścisłemu regulaminowi Armii 
Brytyjskiej, niedostateczny przydział 
koców potęguje jeszcze niębezpie- 
czeństwo mroźnych i wietrznych nocy 
dla najmłodszych i chorych. 

Udogodnienia sanitarne, miezwykle 
brudne i zapuczozone, znajdują się 
zeciętnie © 100 metrów od baraków 
mieszkalnych. Brak ciepłej wody i ka- 
pieli, brak udogodnień dla gotowania 
posiłków dla niemowląt, karmionych 
z butelki, brak właściwej opieki aani- 
tarnej, brak lekarstw, brak żłóbka, 
sdzięby panowała stała temperatt” 
ra, w którym miemowięta mogły” 
by być umieszczane w wypadku nie- 
domagań, brak właściwego wyżywie- 
min. posiłki euczupłe, cetaini o go- 
dziwie 4-ej po poludniu — oto charak- 
terystyka warunków, której nie modna 
pominąć, 
i u rodzinami głodują od 
ezam azarupłej eo do jt 
dnia nastepnego, be czy można z żoł- 
dm, przy obcięciu wazelkiąh dodat- 
ków radzinnych, pozwolić sobie na 
dodatkowy posiłek w zmaidującej się 
na terenie obozu YMCA, jeśli być mo- 
że jutro zachoruje dziecko i pieniądze 
będą potrzebne na zapłacemie le- 
kamstw? 


UPOKORZENIE I DESPERACJA 


Czy jest tę właściwa - forma opieki 
nad żałnieszami przyjaznego narodu? 
Najwidoczniej suche podejście bry- 
tyjekie do kwestii opieki: nad żołaie- 
rzem i jego rodziną różni się od na- 


szego, wylewnego i gościnnego pol- 
skiego, A może żądamy za wiele?! 


Może sięgamy po gwiazdy, żądając 
poprawy warunków? 
Angielki, żony żołnierzy polskich, 


ka, zdumione i zawstydzone są jezy. 
kiem, którym żołnierze brytyjscy wi- 
tają kobiety ciężarne, 


Upokoczenie, rodzące eię w duszy żoł 
nierza polskiego, przestępującego wraz 
z rodziną progi niegościnnego obozu 
wprowadzającego niemowlę do brud- 
nego baráku, bea opału, bez wody i 
z wybiłymi szybami w | = RO" 
sianie na zaweze „bamiątką z Anglii". 
Unokorzenia tego nie zapomai nawet 
szczera i wylewna natura Polaka. 
Ciosy tego mię pokryje czać ani nie- 
pamięć, bo jest on wymierzony w 
sironę najczulezą, w kierunku naszych 
kobiet 4 dzieci, sj 

Czy więc mię słuszną jest akcja 
zdesperowanych, w obliczu przytoczo” 
nych faktów? Czy nie ełuszne eą żą- 
dania transportu, poparte bronią de- 
eperacką: głodówką? 

Oby akcja repatriantów, teh rodzin 
i dzieci, została uwieńczona jak naj- 
pomyśleiejszym wynikiem! Oby naei 
sprzymierzeńcy odgrzebali w swye 
duszach te odrobinę wyobraźni, która 
pomoże im zrozumieć, że akt ten, to 
akt eczpaczy i determinacji ostateca- 
nej. 

JERZY LIPIŃSKI 


— 


jeyny na „Uniwersytecie w Monachium. 

Delegacja reprezentuje kilka ośrod- 
ków akademiekich Niemiec w strefie 
|amerykańskiej: Monachium, Marburg, 
[Darmstadt (politechnika), Karlsruhe 
(politechnika), W strefie francuskiej: 
uniwersytety w Tübingen i Fryburgu. 
Ze studentami przybył również orga- 
Inlzator całej eskapady, ppor. Górski, 
z Polskiej Misji Wojskowej w Berli- 
nie. 

Osółem na ucze!ninch niemieckich 
kszłałei się obeenie około tysiąca Po- 
laków. 

— Jakie sa egle waszego przyjazdu? 

— Pragniemy nawiazać kantakt z 
młodzieżą w kraju, Chcemy dowie: 
dzieć się. jak ustosunkuje się Mini- 
stęrstwo Oiwiaty do sprawy uzyska- 
nych za granica dyplomów. Kwestia 
ta jest dla nna niesłychanie ważna, 
Wielu z naszych kolegów kończy nie 
basem studia — ezy dyplom zdobyty 
na uczelni w Niemczech będzie hono- 
rowany w kraju? Drugą sprawą, kió- 
ra spowodowała nasz przyjazd jest 
prośba do rządu. aby taką samą 0” 
pioka, jaką otacza młodzież studiują- 
cą w kraju, otoczył i młodzież studiu- 
jącą na uczelniach w Niemezech. Cho- 
dzi nam przede wszystkim a opiekę 
prawną, no i częściowo materialną. 

/ Jest pewna liczba studentów, którzy 
chea wrócić do kraju już na nowy 
rok akndemieki, Ci, którym niewiele 
pozostało de zakończenia studiów — 
wolelihy kontynuować je za granicą. 

— W Niemczech młodzież nasza ©- 

trzymuje zaopatrzenie z» UNRRY — 


i|na razie — dopóki organizacja ta nie 


zakończy swej działalności, 

- W Monachium mieliśmy niedawno 
przykre zdarzenie. W grudniu 45 r. o- 
twanty został przez UNRRA uniwehsy- 
tet, na który ząpieało się około 3-eh ty- 


sięey studentów 19 narodowości, Po 
dwóch semestrach uniwersytet zam- 
knięto — UNRRA zaś zabrała wszel- 
kie urządzenia laboratoriów, bibliote- 
ki lip. Trzeba było przenieść się w 
środku roku na uniwersytety niemiee- 
kie. Inaczej groziła utrata prawa za- 
mieszkiwania w mieście (przysługują- 
cego studentom) i przeniesienie do ©- 
bozu dla „DP“, 

Dalszą rozmowę przerywa nam 
„anioł opiekuńczy” delegacji — mło- 
da blondynka z Towarzystwa Przyja- 
ció? Młodzieży Szkół Wyższych, 5- 
świadczając, że samochód czeka. 
"Studenci mają urozmaicony pro- 
gram dnia, Rano oficjalne wizyty w 
Ministorstwach, po południu — wypad 
de Akademii Nauk Politycznych, a 
wieczorem teatr. Przed powrotem do 
Niemiec delegacja odwiedzi ośrodki 
akodemiokie w innyeh miastach Pal- 
ski. R. 


Słuszna 
inicjatywa 
OM TUR 


Komitet Stołeczny OM TUR 
zwrócił się do Przewodniczącego 
Stołecznej Rady Narodowej tow. 
Sankowskiego z prośbe o po- 
wołanie Obywatelskiego Komi. 
tetu Pomocy nad tymi, którym 
Sejm Ustawodawczy R. P. przez 
uchwalenie amnestii umożliwił 
powrót do normalnego życia. 
Jednocześnie Komitet Stołeczny 
OM TUR zadeklarował swa 


współpracę w powyższym Komi- 


tecie. f 


4 MARGINESIE 
„Mẹżczyżni” 


jakby. te 
rzec — całą gębą — łączy się niero- 
zerwalnie pojęcie solidnego wywiązy* 


Z pojęciem mężczyzny, 


wanta się z przyjętych zobowiązań, 
dotrzymywanie słowa, solidne spełnia» 
nie obowiązków w biurze czy fabryce. 

Założenie, czy posiadanie rodziny— 
zwłaszcza jeśli są dzieci — jest chyba 
poważnym zobowiązaniem. Każdy męż- 
czyzna za punkt honoru musi uwa- 
żać roztoczenie opieki nad rodziną, za 
pewnienie jej, -w miarę posiadanych 
możliwości, znośnych warunków egzy- 
stencji, Oczywiście, czyni te wspólnie 
z pracującą kobietą, pamiętając jed- 
nak o tym, że na niej spoczywa naj- 
częściej przeważająca część ciężaru 
prowadzenia gospodarstwa domowego 
i wychowania potomstwa,” 


Pocóż poruszam ie znane powszeche 
nie prawdy? Aby stwierdzić, że pewna 
ilość pseudo-meężczyzn rządzi się innye 
mi prawami, J 

O przykłady nie trudno. Qt, mam 

taką historię w niedalekim sąsiedz= 
twie, Matka z dwojgiem dzieci, po 
powstaniu mąż się gdzieś zapodział, 
kobieta powróciła do Warszawy, wła- 
snym wysiłkiem postarała się o miee 
| et wyremontowała je, znalazła 
| pracę, zaczęła kształcić dzieci, Mąż 
| znajduje się wreszcie, przychodzi już 
do gotowego, Ma dom, rodzinę, naj- 
większy trud poza sobą. Wynik? Ona 
pracuje od 7 rano do 9 wieczór, utrzy* 
muje siebie, dzieci, no i męża, który 
i zarobki po prostu przepija w knajpie, 
w dobranej kompanii, Mężczyzna? Nie, 
zwyczajna wywłoka, której na dobrą 
sprawę nie powinno się podać ręki, 


Historia druga, Poznałem pewag 
wurszawska rodzinę gdzieś pod Szcze« 
cinem, Mąż, żona, syn, córka, mło” 
dziutka wdową po poległym żołnierzu, 
dwuletni wnuk. Mieli gospodarstwo, 
pięknie urządzony dem, wiedło im się 
nieźle: Nięstęty, rzucili wszystko, pe- 
wrócili do Warszawy, Szkoda wielka, 
bo dobrzy Polacy, uspołecznieni, mę” 
gący w swoim środowisku więlę do» 
brego zdziałać. Powód? Po prostu u- 
ciekli przed ojcem, który przepijał 
nie tylko swój zarobek, ale i wszystko 
co mu pod rękę wpadło, i to jeszcze 
przy akompaniamencie dzikich awam- 
tur, Qbecnie jest im bardzo ciężko, gle 
wolą już się męczyć, niż przy każdej 
okazji świecić oczami za człowieka 
nieodpowiedzialnego, przynoszącege 
wstyd rodzinie, 1 nie: ma nikogonna 
dobrą sprawę,  ktoby- tyra- ludziom 
przyszedł z pomocą, przemówi! do -su- 
mienia osobnikowi, który zaprzepościł 
los bliskich, 

Najwięcej winien jest kieliszek. Ale 
sedno sprawy — io zagadnienie śroe 
dowiska. 


Środowisko ma możność w wielu 
wypadkach wpłynąć na nieadpowie« 
dzialną jednostkę, podciągnąć ją, nas 
piętnować, Przecież takie wypadkł 
trałieją się niemal w każdym środowi» 
sku pracowniczym, przecież wiemy e 
mich dobrze. ! niestety, ntejednokrote 
nie tolerujemy je, usprawiedliwiemy, 
pebłażamy im. 

A to nie jest uczciwe, społeczne poe 
dejście do sprawy. Tam, gdzie m 
czyzna krzywdzi rodzinę, radis 
dzieci, tam winna przemówić moe 
no opinia towarzyszy pracy, winien 
być wywarty jak najbardziej stanowe 
czy i zdecydowany nacisk, aż do wy. 
kluczenia ge s grona ludzi, godnych 
szacunku, odpowiedzialnych za swoje 
czyny, dotrzymujących bardzo ważnęe 
go w życiu mężczyzny zobowiązania— 
troski e rodzinę. 


ALFA 


m wh 


"W Palestynie istnieje również 


terror arabski 


Wśród licznych depesz donoszących 
o wypadkach w Palestynie zwraca u 
wagę jedna: w Jaffie został zamordo- 
wany szeik Ali Shabin, b. burmistrz 
Jaffy. Morderstwa dokonali Arabowie 
z powodów politycznych, bowiem sze- 
tk był znany jako przeciwnik Muftie- 
go Jerozolimy, sztandarowege przy- 
wódcy Arabów palestyńskich, a w eza- 
sie wojny jednego s nająorliwanych 


Nowe rozdźwięki w PSL 


Sprawa Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej 


Sprawozdawca  polityazny Socjali- 
stycznej Agenoji Prasowej donosi: 

W uzupełnieniu naszych informacji, 
dotyczących rozdźwięków w PSŁ, mo: 
żemy dzieiaj donieść a kolejnym fak- 
cie różaie w tym atronaictwie. 

Jak nas. ialormują z kilku źródeł, 
w daiach 20, 21 i 22 b, m. odhywały 
cię powiedzenia Rady Nadzorczej 
Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej, 
Przebieg ohrad był bardza burzliwy. 
W trakcie wypowiedzi ujawnił się 
głęboki kondlikt, dotyczący celów i 
zadań Spółdzielni. 

Prezes Rady Spółdzielni, p. Stani- 
sław Mikołajczyk, pragnął widzieć 
w Spółdzielni wąskopartyjny organ 


Zarząd Spółdzielni i pewna część 
członków Rady Nadzorczej pragnęła- 
by nadać Spółdzielni charakter ezer- 
szy, zaspakajający potrzeby wydawni- 
cze wsi į szeroko pojętego ruchu lu- 
dowego. Takie rozumienie zadań apół- 
dzielni jest zrecatą zgodnę z jej sta- 
tulem, 

Nader charakterysiyczny jest fakt, 
że p. Mikatajczyk epuszeciwił się 
wńioskowi Zarządu, aby przyjąć do 
Spółdzielni takie organizacje i insty- 
tucje, jak „Wici“, Ch. T. P. D. i dame. 

Jak dowładuje etę SAP, konflikt na 
terenie Chłopekiej Spółdzielni Wy». 
dawniczej nie został dotychczas zli- 


na Wschodzie 
tlera. 

Nie jest to pierwszy wypadek mor- 
derstwa dokonanego w Palestynie 
przez terrorystów arabskich. W okre- 
sie od października 1946 r. zabici zo- 
stali: Fausi Husseini, członek rodu 
Husseinów, biorących wybitny udział 
w pracach Wysokiego Komitetu Arab 
skiego, W kilka później za- 
bito w Haifię Emira Zinati z Beilscha- 
mu. Również kilką morderstw na A- 
rabach popełniono w Tyberiadzie. 

Wsmygoy Gł zamordowani należeli 


do LT erabskiej p. n. 
„Psałastin z * („Nowa Palestyne“), 
której celare było nawiązanie ętosun- 
ków s Żydami nę tle współpracy go 
spodarczej. Grupa ta reprezentuje in- 
teresy sfer burżuaryjnych i kontaktu- 
je się z takimiż kołami żydowskimi. 
Jednakże władze mandatowe prowa- 
dzą politykę niedopuszczenia do sto- 
sunków arabsko - żydowskich nawel 
w ramach istniejącego stanu rzeczy. 
Tendencje te są zgodne z poglądami 
skrajnie nacjopalisiycznych kół arab- 
skich. Wśród ‘tych kół wybitną rolę 
odgrywają profaszystiowskie tajne Or- 
ganizacje arabskie, które powstały w 
latach 1986 — 1939. Z tych też kół 
wywodzą się mordercy Arabów, któ- 
rzy ośmielili się złamać zasady bojko- 
tu żydowskiego życia gospodarczego. 
Mimo, iż sprawcy terroru arabskiego 


sprzymierzeńców Hi- 


kwidowany, obie grupy nie doszły do | są niema! powszechnie znani, władze 


poremmienia ze osbą. 


brytyjskie 


zachowują w tej oprawie 


dziwną wstrzemięźliwość, a nawet nie 
chętnie przepuszczają do prasy świąe 
towej wszelkie informacje na ten tee 
mat, starając się przedstawić akty tepe 
roru arabskiego, jako zwykłe mordęge 


stwa kryminalne. 


Charakterystyczny dla atanowiske 
Anglików wobec fąszystowskich fur 
chów arabskich jeń fakt, że na ui- 
cach Jerozolimy czy Haify możne 
spotkać maszerujące oddziały umuz- 
durowanych członków paramilitarnych 
organizacji arabskich „Nedżąda* i 
„Putuve”. Jak wiadomo, w Palestynie 
istnieją przepisy zabranie jące nosrenie 
mundurów jakimkolwiek orgeniza 
cjomm Jednakże beytyjwy  poliejanai 
i żołnierze a podziwu godną cbojgie 
nością przyglądają się paradom umus 
durowanych młodzieńców arabskich, 
maszerujących pod zielonymi  aatan- 
darami Proroka. Jeszcze dziwniejsze, 
że wspomniane organizacje odbywają 
jawne zjazdy, na których debatują 
nad projektem zjednoczenia - wszyst- 
kich paramilitarnych organizacji arab- 
skich, a władze mandatowe zupełnie 
nie inieresują się tą kwestią, 

Akty terroru arabskiego w zestawie 
niu z tą zasłanawiającą tolerancją 
Brytyjczyków wobec faszysiowskich i 
paramilitarnych organizacji arabskiob 
rzucają dziwne światło na 
GF władz 


mąndatowych 
Palestynie. 


u 
Ca 


4. wę 


oczekwjąc w kolejce ma przydział mle- wykonawczy NKW PSL. Natomiest 
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Jak doszł» do katastrofy opałowej w Anglii 


Rabunkowa gospodarka magnatów węglowych 


Str. 4 


doprowadziła górnictwo brytyjskie nad skraj przepaści 


Kryzya węglowy w Anglii wydaje się 
czymś paradoksalnym. Jakto, w An- 
glii, tradycyjnej „ojczyźnie węgla”, 
kraju, który zajmował jedno z pierw- 
szych na świecie miejsc pod względem 
wytwórczości tego niezwykle cennego 
produktu, zabrakło nagle węgła? An- 
glia, która przed wojną eksportowała 
duże ilości tego minerału na rynki 
europejskie i tamorskie i zgarniała za 
to znaczne dochody, sama nie może u- 
porać się s brakiem paliwa, wpro- 
wsadza ograniczenia opałowe, produk- 
cyjne, komunikacyjne, świetlne i t. d. 
To tak samo mniej więcej, jakby we 
Francji zabrakło wina, w Czechach 
piwa, a w Szwecji — zapałek albo 
stali... 

A jednak kryrya węglowy w Anglii 
jest faktem, i to faktem, który wstrzą- 
snął do głębi całym życiem gospodar- 
eżym, a w pewnej mierze i polityca- 
nym, Wielkiej Brytanii. Przemysł an- 
gielski został tak dalece zahamowany 
w swoich możliwościach  produkcyj. 
mych, że parę milionów osób utraciło 
pracę. Jak długo tem etan potrwa, 
przewidzieć dzisiaj trudna. 

Jakie są przyczyny tego katastrofal- 
nego dla życia gospodarczego Anglii 
zjawiska? Jest ich aż trzy: 1) niezwy- 
hłe zacofanie techniczne kopalń wę- 
gla, 2) brak seily roboczej, 3) miska 
wydajność pracy” górnika. ą 
przestarzała technika 
górnictwa angielskiego 

„Zacofanie techniczne angielskiego 
górnictwa węglowego objaśnia się ego- 
fstyczną, prawdziwie ralunkową go- 
spodarką właścicieli kopalń. Podczas 
gdy w innych krajach, wydobywają- 
eych w większych ilościach węgiel — 
awłaszcza w Stanach Zjednoczonych 
i w Niemczech — przeprowadzona ro. 
stała, zaraz po pierwszej wojnie świa. 
towej, daleko idąca racjonalizacja 
produkcji węglowej, w Anglii prawie 
wszystko pozostało dotychczas po sta- 
remu. Na 1720 istniejących w W. Bry- 
tanii kopalń, maszynowy system wy- 
dobywania węgla stosowany jest tyl- 
ko w 938; w całej Anglii jest tylko 119 
miaszyn do ładowania węgla; w bar- 
dzo wielu kopalniach do przewozu 


wagonów używane są jeszcze konie... 
Tem fatalny stan techniczny górnie- 


maj poz e 


an STAWIŃSKI 


Dr. Mari 


Lekarz Naczelny Zakładu 


pre brytyjskiego jest wynikiem długo 
letniej gospodarki prywatno - kapita- 
listycznej. Właściciele kopa!ń myśleli 
tylko o tym, by wyciągnąć z nich jak 
największe zyski; mie troszczyli się 
zupełnie © postęp . techniczny, aż 
wreszcie doprowadzili górnictwo wę- 
glowe Anglii do tak opłakanego stanu, 
w jakim znajduje się ono obecnie. Kto 
wie, może czynili to świadomie, zda- 
jąc sobie sprawę z tego, że dni ich pa 
nowania ekonomicznego są policzone 
i że nie warto inwestować kapitału w 
przedsiębiorstwa, które prawdopodob- 
nie już w niedalekiej przyszłości eta- 
ną się własnością narodu, Uznali wi- 
dać, że lepiej im się opłaci napychać 
własne kieszenie, aniżeli dbać e ror- 
wój górnictwa, bo mogłoby to — 
broń Boże — doprowadzić do pomyśl 
ności gospodarczej państwa w zbliża- 
jącej cię nieuchronnie epoce rzędów 
socjalistycznych... 


Nikt nie chce pracować 
. . 
w górnictwie 

Drugą „plagą* górnictwa angielskie 
go, doskwierającę mu bardzo silnie, 
jest brak odpowiedniej ilości rąk wo- 
boczych. Warunki pracy w kopalniach 
węgla w Anglii etały cię ostatnio nad 
wyraz ciężkie. Płace w tej dziedzinie 
przemysłu były zawsze znacznie nit- 
sze, aniżeli w jakiejkolwiek innej. 
Różnica ta była szczególnie ostre w 
pierwszych latach ubiegłej wojny; pod 
koniec jej, sytuacja materialna gór- 
ników poprawiła się, lecz wciąż je- 
szcze pozostawała znacznie w tyle w 
porównaniu s innymi przemysłami. 
Górnik sarabia? wtedy przeciętnie 105 
szylingów na tydzień, podczas gdy 
np. robotnik przemysłu lotniczego o- 
siągał około 170-ciu. 

Ale nie tylko materialne warunki 
życia górnika brytyjskiego były cięż- 
kie. Higiena pracy stała tam również 
bardzo nisko; brak elementarnych u 
rządzeń rdrowotnych utrudniał ogrom 
nie pracę i niszczył siły robotnika. 
Zły stan techniki bezpieczeństwa przy 
czyniał się do wzrostu ilości nieszczę- 
śliwych wypadków. Podczas gdy w r. 
1939 ilość wypadków w angielskich 
kopalniach węgla wynosiła-171 na ka- 
żdy tysiąc zatrudnionych, to w'r, 1943 
osiągnęła już 250. 


Ubezpieczeń Społecznych 


zmarł dnia 22 lutego 1947 r. przeżywszy lat 75. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 27 lutego 1947 


r. © godz. 11 m. 40 w kościele Św. Karola Boromeusza, 


po 


czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powąz- 


kowski do grobu rodzinnego. 
W Zmarłym Ubezpieczenia Społeczne tracą lekarza 


społecznika, który trud życia poświęcił 


pracy społecznej, 


trosce o dobro kraju i zdrowie obywateli. 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
Rada, Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i Związek Zawodowy Prac. Inst. 
Ubezp. Społ. Oddział II. 
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Dr.med. Marian STAWIŃSKI 


Prezes Zarządu Głównego Centralnego Związku Towa- 
rzystw Ogrodów i Osiedli Działkowych R. P. 


zmarł dnia 22 lutego 1947 r. przeżywszy lat 75. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy przy kościele 


na Powązkach, na cmentarz miejscowy, 


1947 r. o godz. 11.30. 


w dniu 27 lutego 


W, Zmarłym tracimy nieodżałowanego działacza spole- 


cznego ogrodów działkowych, 


który do ostatnich chwil 


swego życia służył idei, którą kochał, 
Zarząd Główny 
Centr. Związku Tow. Ogrodów i Osiedli 
Działkowych R. P. 


Listy z Łodzi 


Zamieć i medycyna 


- To brzmi nieprawdopodobnie, lecz 
wracający s Warszawy samochód jed- 
nego z naszych wiceprezydentów w- 
grzązł w zaspach śniegu na przedmie- 
ścłu Łodzi, Zziębnięty wiceprezydent 
próżno dobijał się do drzwi okolicz- 
nych domów i prosił © nocleg (rzecz 
przydarzyła się w nocy). Plotka nie 
mówi, jak było dalej, Ale mieszkańcy, 
proszeni © nocleg, później tłumaczyli 
się w liście otwartym na łamach pra- 
sy, że bali się otworzyć drzwi, jako 
że na przedmieścia wraz ze śnieżycą 
hulają po nocach nieproszeni goście 
Rzecz drobna, dla wiceprezydenta 
przykra, a charakterystyczna dla pe- 
wojennych czasów, 

« nleiyca szalała u nae przes parę 
dobrych dni. Sziurmem sdobywała 
drogi i tory kolejowe. W dzierała się 
de miasta | próbowała zdezorganizo- 
wać nasze życie. Mrozy i zaspy były 


chodziły s 12-godzinnym opóźnieniem. 
Mróz zaatakował wodociągi 4 rury 
gosowe, Powstały uszkodzenia w u- 
rządzeniach większych łabryk, posia- 
dających własne studnie glębinowe. 
Dełektom uległy głębinowe pompy w 
Elektrowni u Scheiblera, w Widzew- 
skiej Manufakturze itd. £lodowaciały 
od wewnątrz rury gazowe, a w wielu 
miejscach nawet popękały. Trzeba by- 
ło wstrzymać dopływ gazu do wielu 
domów, 

Wypadków . zamarznięcia ndst jæ- 
koś na szczęście nie było, ale pod 
Łowicsem przydarzyła siłę wskutek 
śnieżycy wetrząsająca katastrofa. Wra 
cał s Warszawy samochód prezydenta 
Zgierza eb. Osirowskiego, któremu 
towarzyszyli sekretarz zgierski PPR 
tow, Olczak, sekretary Stronnictwa 
Pracy 4 dr Olesza ze sspiiela miej- 
skiego. Na 13 kilometrze z Łowicza 


teh wielkie, że autobusy stanęły, u po| do Zgiersa (fatalny kilometr), samo- 
sag s Weracasy i as odwróć nad-| chód upadł w smaa źwiołac | smal- 
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Nic dziwnego, że w takich warun- 
kach nikt nie kwapi się specjalnie do 
pracy w górnictwie węglowym, a wie- 
lu robotników pracujących w tym prze 
myśle przenosi się do innych gałęci 
gospodarstwa. W r. 1938 w  angiel- 
skich kopalniach węgla prącowało o- 
koło 800.000 robotników, a w lipcu 
1946 ilość ta spadła — według danych 
ministra paliwa  Shinwella — do 
630.000. 


Mała wydajność pracy 
górnika angielskiego 

Wydajność pracy górnika bryty jakie 
go, pracującego w tak ciężkich warun- 
kach, mie może być — rzecz jasna — 
wysoka. W ciągu eseściu lat wojny 
roczna produkcja górnika epadła o. 
20,6 proc., jest ona w chwili obecnej 
najniżona wóród wielkieh ówiatowych 
producentów węgla (USA, ZSRR, Pol- 
ska, Francja). 

Tak niska wydajność cbjaśnie ele 
przede wszystkim firycznym wyczęr- 
paniem górników (marne racje tyw- 
nościowe podczas wojny, przedłużony 
nadmiernie tydzień pracy) l zmiane- 
mi w personelu górniczym. W czasie 
wojny Bevin — ówczesny minister 
pracy — skierował do pracy w kopel- 
niach cale roczniki niewykwalifikowa- 
nej młodzieży, która po zakończeniu 
działań wojennych zaczęła masowe u- 
ciekać z górnictwa, mimo represji, ja- 
kie jej za to groziły. Uderza w gór- 
niotwie brytyjskim wysoki odsetek Mi- 
dzi etarych, powyżej 56 lat, stanowią 
aoni około piętnastu procent ogólnej 
ilości górników, 


Anglia nie jest już 
eksporterem węgla 


Nie więc driwnego, że wskutek dria- 
łania trzech omówionych wyżej przy- 
czyn (zacofanie techniczne górnictwa, 
brak rąk roboczych, niska wydajność 
pracy) produkcja węglowa W. Bryte- 
nid spaść musiała tak silnie. Podczas 
gdy w r. 1939 wynosiła ona 231 mi- 
lionów ton rocznie, w r. 1945 liczba 
ta spada do 174 milionów, a na po- 
czątku roku 1946 wytwórczość angiel- 
skiego przemysłu węglowego spadła 
do poziomu r. 1888 — 1889, to sna- 
czy sprzed lat blisko ereśćdziesięciu! 
Na początku roku bieżącego, w swig- 
zku u wielkimi trudnościami trans- 
portowymi, spowodowanymi niezwykle 
surową =" jak na angielskie stosun- 
ki — simą, wybuchnął w Anglii kry- 
rys węglowy, jakiego nie snają dzieje 
tego kraju. 

Węgiel stanowił zawsze doniosłą 
pozycję w angielskim eksporcie. W 
przede dniu drugiej wojny światowej 
Anglia wywoziła rocznie do 40 milio- 
nów ton węgla, co stanowiło wartość 
około 40-stu milionów funtów ozter- 
lingów. Dziś, Anglia jest w stanie eks 
portować maximum 2 do 8 milionów 
ton rocznie? » 


Jeszcze w clerpniu roku abległego 
znany tygodnik londyński „Econo- 
mist“ pisał, że simę e. 1946-47 ror- 
pocznie Anglia deficytem węglowym, 
sięgającym 10 milionów ton i te w 
ciągu tej zimy zapasy opałowe kraju 
aostaną całkowicie wyczerpane. Jak 
widać, pesymistyczna tygodnika an- 
gielskiego przepowiednia epelniła się 
całkowicie... 


Kapitalizm zrujnował 
socjalizm odbuduje 


Spadek, edriedaiczony przes rząd 
Partit Pracy po wieloletniej, eujouję- 
coj kraj gospodarce magnatów węglo- 
wych, jest zaiste przerażający. To mie 
są okutki slej goepodarki rządu socja- 
listycznego, jak usiłują wmówić opi- 
nil świeta pussczyki reakch angiel- 
skiej | zagranicznej; to sę skutki wie- 


lowiekowej egoletycrnej, a ostatnio | 


wręcz albrodniczej, gospodarki kapita- 
listycenej, która atawia imtercg wła- 
snej kieszeni i własnej klasy ponad 
interes państwa | opołeczeństwa. 


Na ezczęście dia Anglii, malety to 
już działaj do przeszłości, Nacjonali- 
zacja brytyjskich kopalń węgla, prze- 
prowadzona ustawą parlamentu s ma- 
ja r. 1946, zamyka ras ma zawsze tę 
ciemną kartę gospodarczej historii 
Anglii, jaką była — zwłasrcza w ciągu 
ostatnich lat kilkudziesięciu — rabun 
kowa, na wskroś klasowa Í antypań- 
stwowa gospodarka, «prawiana przez 
garstkę egoistycznych magnatów ka- 
pitalistycznych, wbrew najżywotniej- 
szym interesoma całego apołeczeństwa. 

WŁ Rd. 


ANGIELSKIE MURZYNIĄTKA 


EDNYM se akomplikowanych sa- 
J gadnień powojennych Włelkiaj 
Krytantt jest niewątpliwie sprawa liez- 
nych ` murzyniątek, pozostawionych 
„na pamiątkę" przes kolorowych żoł- 
nierzy USA brytyjskim dziewczętom. 
Sprawa ta jest ma ogół wstydliwie a- 
krywana | rząd nie poczynił dotąd ta- 
dnych kroków, eby ją rozwiązać. O- 
statnio prase angielska przerwała 
swe dotychczasowe na ten temai mil- 
czenie 1 liczne plema samieszczają 
ciekawe artykuły, uwrozmałcone foto- 
grafiami  murzyniątek, które, choć 
matki ich są bialymi kobietami, — nie 
wiele różnią się wyglądem od etry- 
kańskich dzieciaków, o kręconych, weł 
nistych włosach, esarnej skórse, pta- 
skim noste itp. 

W Wielkiej Brytani jest dzisiaj o- 
koło tysiąca takich dzieci, Są one, x 


W OGONKU ZA WĘGLEM 
stoją mieszkańcy Londynu w ezasie panującego w Angih kryzysu epafo- 
wego, Po swoją porcję węgla pezybywają emi s dziecinnymi wósknai. (SAP) 


tewnie sarzuch, uderzając s calym 
petem e przydrożne drzewo. Obydwaj 
dzialacze polityczni s PPR ti SP po- 
nieśli śmierć na miejscu, prezydent 
Zgierza į doktór zostali ranni, 

Te już było wołanie na alarm. Snie- 
życy należało wypowiedzieć walkę. 
Trzeba byłe odkopywać zsamiecione 
trakty į drogi, usuwać zaspy s torów 
kolejowych. Zmobilizowano apecjalne 
kadry techniczne i chłopów po wsiach 
Do walki se śnieżycą wystąpiło woj- 
sko. Użyto też jeńców niemieckich. 
Ale i to było sa mało. Zwrócono elę 
s apelem do robotników. Ci, ofiarne i 
pionierscy w każdej ołużbie dla oj- 
czyzny — jak zawsze — stanęli ocho- 
cze do pracy. Brygada około 500 ro- 
botników s przemysłu włókienniczego 
chwycha lopaty w garść į ruszyła na 
śnieżnege wroge. Wspólnym wysiłkiem 
tory i drogi zostały edkopane. Jako 
take przywrócsze komznikecję se 
świaż em. 


Ale mróz złe dał sa wygraną. W rigi 
do przymierza grypę | zoctakeował ba- 
dzi, W Łodzi wybuchła epidemia gry- 
py © mienotowanych dotąd rozmiarach. 
W bańdym mósocheriy bósý loża. L 


czba zachorowań sięgnęła kilkudstesłą 
ciu tysięcy ludzi, Ubezpieczalnia miła- 
ła eodziennie 1000 nowych zgłoszeń. 
Chorowałi ludzie bez różnicy wieku i 
zawodu. Urzędnicy i nauczyciele. Ro- 
botnicy I dzieci, Artyści i akuszerki, 
Biuraliści 4 dorożkarze, Nadomłar 
wszystkiego zachorowali lekarze, 


W niektórych biurach praca ustała 
niemal całkowicie, Przedstawienie w 
teatrze TUR odwołane, Szkoły sam- 
knięte. 

Jak wspomniałem, grypa doiknęła 
lekarzy. Mimo to, medycyna stanęfa 
na głowie (t na nogach oczywiście), 
aby przeciwdziałać szalejącej epide- 
mił, Zmobilizowano wszystkie siły le- 
korskie, Zwrócone się do lekarzy woj- 
skowych. Zmobilizowane dorożki i 
wszystkie proszki w aptekach. Jek 
gloai fama, każdy lekarz odbywał ce- 
dzłennie, powożony przes mistrza be- 
ta, okolo 300 wizyt. Jest więc nadzie- 
ja, że epidonia seotawie wkrótce epe- 
POWOLI 

Wiród wkrapłoń ogólnych pree- 
brzmiał bez więtezego wepółczucia la- 
ment gruślitów w nenetorium w Ta- 
swwyby. Sanatorium ta. Monaco chelo 
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Kuluary Sejmu 


W buśccie ocjmowym siedzą od lewej ww, tow. prot. A. dabiotski R. Peep 
h A 8% 4. Rapacki i SŁ Dobrowolski, posłowie ZPPS, i 


leckina a 


a 


Totwióski w rozmowie a tow. red. E. J. Stres 


„Robotnika®, (Film Polski) 


bardzo nielicznymi wyjątkami, dzteć- 
mi nieślubnymi, Według opinii brytyj- 
skiej winę ponosi fu dowództwo ume- 
rykańskie, które, na mocy jakichś nie- 
oficjalnych dyrektyw —— nie udzielało 
żadnemu kolorowema tołnierzowi po- 
zwolenia na małżeństwo s kobietą bry 
tyjską, A było wiele wypadków, gdy 
rodzina godziła sią po pewnym opo- 


fse na ślub córki s Murzynem.. 


Czarne -dztaci, zarówno w małych, 
jak i w większych miastach, są powo- 
dem towarzyskiego bojkotu, stosowa- 
nego wobec matki przez sąsiadów i 
przyjaciół. W epinii ogółu, podczas 
wojny, s murzynarm zadawały się tyl- 
ko prostytutki, ; 

Jak wiemy przesądy rasowe w sto- 
sunku do Murzynów występują ciągle 
jeszcze w dość ostrej formie w Sta- 
nach Zjednoczonych. Jeżeli wierzyć 
jednak szwedzkiemu socjologowi Gun- 
nar Myrdal'owi, większa część amery- 
kańskich murzynów jest dzisiaj tylko 
poł-krwi Murzynami. 

Wracając do angielskich murzynią: 
tek — są ane, jak już powiedzieliś- 
my, dziećmi nieślubnymi. Lecz tylko 
mniej więcej połowa jest dziećmi ko- 
biet niezamężnych. Druga część — to 
owoce zdrady małżeńskiej, której w 
tym wypadku nie można juź ukryć 
Takie „czarne dowody* niewierności 
stały się, oczywiście, przyczyną wieln 
nieszczęść t wielu skarg rozwodo- 
wych, po powrocie mężów z wojny. 

Niezamężne matkt nie chcą się na 
ogół rozstawać ze swymi „kolorowy- 
mi* dziećmi. Mężatki niejednokrotnie 
chcłałyby oddać murzyniątka komuś 
na wychowanie, Nie było dotychczas 
w Anglii ani jednego domu dziecięce- 
go, w którym można by umieścić mu- 
rzyniątko, Wiele dzieci żyje w skraj- 
nej nędzy na łasce przypadkowych o- 
plekunów, 

W Liverpoolu pastor murzyński E- 
karte założył w domu swym przytu- 
łek, w którym wychowuje sześcioro 
dzieci, Gdy bawią się na łące pod o- 
kiem opiekunki — gromada białych 
dziectaków przygląda się z zaintere- 
sowaniem temu dziwnemu widowisku. 


300 płucno-chorych, znalazło się w o- 
bliczu szałejących mrozów bes węgla. 
Grozi nieopalanie i w konsekwencji 
dalszej zamknięcie zakładu. Nie wiem, 
jek to się stało, że sanatorium gruźli. 
cze, s którego korzystają i robotnicy 
łódzcy, snalazło sią w simie bez wę- 
gla. Rzecz ta jest | oburzająca i skan- 
daliczna. Ktoć przecież jest za to od- 
powiedziałny | musi ponieść konieczne 
konsekwencje. Zwracam na tę przykrą 
historię mwagę Ministerstwu Zdrowia 
i wraz s marznącymi gruźlikami wo- 
łam: SOS! Ratunku dla sanatorium 
w Tuszynku. 


Śnieżyca mie przeszkodztla złazdowi 
kół medycznych, który w tych dniach 
odbył słę w Łodzi. Był te pierwezy 
po wojnie zjazd światu ltkarskiego 
pod protektoratem Rządu, czynników 
mtejskich | przy współpracy wybłt- 
nych sif naukowych, Z remlenia mie- 
sta sjasd witali nasi fowarzycze: prze- 
wodniczący M. R. K. — E, Andrzejek 
i wiceprosydent — $. Ajnenkiel. Mów 
ey podkreśliij zmeczenie medycyny w 
miescie '1 madsieje, żywione 
przez rebotni. w zwięsku s dzisiej- 
osa reku lobkorza. Wolan i miełudske © 


3 U 
Liga Murzyńska w Londynie czyni 
duże wysiłki, aby rozwiązać ze swej 
strony ten skomplikowany problem 
przez założenie specjalnych dziecińe 
ców, względnie przes  snalezienit 
przybranych rodziców, 


NAWADNIANIE 
AZERBEJDŻAŃSKICH STEPÓW 
G.TEŁY Mugański | Sallański w Ar 

zerbejdżanie ciągnę się na dziec 
siętki kilometrów. Reka ludzka nie ge 
prawla już tych ziem od wieków. Qs 
becnie jednak przystąpione tam do za» 
krojonych na dużą skalę robót iryga 
cyjnych. Stepy azerbejdźańskie pokrye 
wają siq kanałami-kolektorami, diigo 
ki którym obniża się poziom słonych 


wód v glebie, Kopanie kanałów od. 


bywa się sposobem zmechanizowanym, 
przy pomocy aut, na których są zmon 
towane włercące agregaty. W ślad za 
autami posuwają się wysadzacte, któ* 
rzy zakładają materiał wybuchowy, 
wyrzucający setki! kubometrów ziemi, 

W stepach wykopano już ponad 50 
kilometrów kanałów. Do końca obece 
nej pięciolatki stepy Azerbejdżanu 
pokryją się gęstą siecią kanałów, któ» 
rymi popłyną wody dwóch rzek kare 
kaskich: Kury i Araksu. Lu ość Ae 
zerbejdżanu otrzyma setki tysięcy hes 
ktarów żyznej ziemi, (L) 


ANGIELSCY OFICEROWIE 
BĘDĄ MÓWIĆ PO ROSYJSKU 
WZ Akademii Woj- 

skowej w Sandhurst (Wielką 
Brytania) marszałek Montgomery wye 
głosił wobec licznie zebranych kadee 
tów odczyt © swej podróży do 
Związku Radzieckiego, . Marszałek 
stwierdził, że największą według jego 
zdania przeszkodą w osiągnięciu cafe 
kowitego porozumienia _ pomiędzy 
ZSRR a Wielką Brytanią są trudnośct 
językowe, Dlatego więc uczniowie A- 
kademii uczyć się będą języka rosyj» 
skiego, a ci, którzy wykażą prawdzie 
we zdolności językowe kontynuować 
bedą studia po wstąpieniu dò armil 
„Chcemy, aby więcej naszych generge 
łów znało język rosyjski“. == oświade 
czył Montgomery, 


kupacja pozostawiły smutne dziedzic» 
two w postaci szerzących się wśród 
robotników chorób. Szczegolnie wiele 
kie į nienotowane dotąd jest nasilenia 
gruźlicy, Lekarz — ofiarny społecz= 
nik — wypowiadający walkę choros 
bom, to budowniczy największej spra- 
wy, której na imię człowiek, Interes 
sująco 6 powołaniu lekarza mówił w 
pierwszym dniu zjazdu tow, prof. dr 


Z. Szymanowski. Tow. profesor uwy» 


datniał rolę pisarza na tle społecz- 
nych przeobrażeń, Wysuwając postula- 
ty służby apołecznej | silniejszego po* 
wiązania s potrzebami zdrowotnymi 
demokratycznego ustroju, 


Na sakończente wspomnę e smła* 
nach administracyjnych w naszym 
mieście, Zasiużony bojownik sprawy 
socjalistycznej, popularny w kołach re 
botniczych | w naszym mieście, tow. 
Wincenty Stawiński, II sekretarz Wo- 
jewódzkie ga Komitetu, sostet miano- 
wany wicewojewoda t objął już urzę- 
dowanie. Towarzysze s Partii s sado- 


E 


woleniem przyjęli ten łakt do wiado- 


BRZEGORA FINOFIEJĘW 
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Tętno Ziem Odzyskanych mierzymy 


rozwojem oświaty i Kultury 4GósPOAnCZE 


Charakterystyka naszych osiągnięć 
ma terenie Ziem Odzyskanych dotyczy 
aajczęściej dziedzin gospodarczych. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, że histo- 
eia Polski po drugiej wojnie świato- 
wej zaczyna mię etatystyką ludzi, 
przesiedlanych na tereny przyodrzań- 
akie, ilością ziemi obeianej, ilością 
warsztatów zniszczonych s odbudowa- 
mych. Całokeztałt życia jednak obej- 
muje ma Ziemiach Odzyskanych rów- 
mież działalność kulturalną, nie zaw- 
erze uchwytną w cyfrach. 

Życie oświatowe i kulturalne na Zie 
miah Odzyskanych trzeba było bu- 
dować od podstaw, Materialne wypo- 
oużenie tych terenów w budynki ezkol 
me, teatralne itd. (które zresztą po- 
watoe w czasie działań wojennych 


było eonjanizowanie erkolniotwa. Na 
Ziemiach Odryekanych istnieją szkoły 
wszelkich typów, przyjętych w Polsce 


Grożba 


odcięcia 
Szczecina 
od reszty kraju 


'BZCZECIŃ, (tel. wł.). Bzczecin a 
reszta kraju połączony jest jednym 
mostem kolejowym, przerzuconym 
pezes Odrę | prees kanał, Drugi 
most w dole rzeki został ma razie 
podniesiony g wody l osadzeny ua 
palach, Groźba powod przybiera 
e dnie ma dzień ma clle, Grubość 
lodu aa Odrze tochodzi de 1 mir. 
20 am. grubości (| most czynny, 
umecowany prowizorycznie, ale 
wytrzyma uajprawdopodobniej ma- 
poru spływającej kry. 

Zachodzi więc obawa, że Szcze- 
cin odcięty będzie rzeką na Okres 
ed 8 — å tygodni, w związku £ 


tym władze wydały odpowiednie | 


sarządzenia. Kolej przygotowała 


cyjne amagazynowały odpowiednią 
tlość tywneści | innych gaasobów 
na wypadek edcięcia, 


Centralnej, Ta sieć arkalna powstała, 
mimo znacznych trudności (10 — 30 
proc. budynków ezkolnych uległo mni- 
czczeniu, 30 — 40 proc. wymagało 
gruntownego remontu, urządzenia we- 
wnętrzne z reguły zniszczone), 

Również £ ezkolnictwo wyżeze zo- 
stalo uruchomione, Już w pierwszym 
roku szkolnym 1945/46 czynne były: 
Politechnika i Uniwersytet we Wro- 
cławiu, Politechnika Śląska w Gliwi- 
cach, Politechnika w Gdańsku i Aka- 
demia Lekarska w Gdańsku. 

W roku 1946/47 zostały uruchomio- 
ne dalsze wyższe uczelnie na Zie- 
miach Odzyskanych, a mianowicie. 
Studium Prawno-Adminietracyjne w 
Olsztynie, Szkoła Handlu Zagranicz- 


nego w Szczecinie £ Szkoła Inżynier- 
ska w Szczecinie, 

Na terenie Ziem Odzyskanych czyn- 
ne są teatry dramatyczne: w Olezty- 
mie, Ełku (objazdowy), Wrocławiu, 
Jeleniej Górze, „Świdnicy, Opolu, Ra- 
ciborzu i Szczecinie; teatry młodzie- 
żowe w Liśgnicy, Wałbrzychu i Wro- 
cławiu, Poza tym setki teatrów ama- 
torekich po wsiach i miastach świad- 
czą o polskim obliczu na Ziemiach 
Zachodnich. 

Równolegle do zaludnienia eię Ziem 
Odzyekanych coraz eilniej pulsuje 
polskie życie oświatowe i kulturalne, 
dowodząc, że proces zagospodarowa- 
nia tych terenów postępuje naprzód 
wszechstronnie, 


Nowe Koło PPS 


| 


EA mmo 


Tow. ww. o | Maruwart organiza 


torzy Kola PPS przy Biurze Podróży 


„Orbis* 


Gdynia utrzymuje łączność ze Szwecją 
- Lód pęka pod ciężarem „Atille* 


Po 10-dniowym zastoju, port 
|gdański został znów otwarty: 
| Lodołamacz szwedzki „Atille“ 
| umożliwił wyjście z portu za- 
blokowanym statkom  szwedz- 
kim, które odpłynęły z ładun- 
kiem węgla. 


wia się praca lodołamacza szwe 
dzkiego. Lodołamacz po nabra- 
niu rozpędu wjeżdża na lód, któ 
ry pod jego ciężarem pęka. 
Czynność tę powtarza dziesiąt- 
ki razy, torując. sobie drogę 


¡wśród zwałów lodu. Kruszenie 


Wraz z lodołamaczem „Atil- całych pól lodowych powoduje 
le“ w obu portach ujścia Wi- że na otwarty Bałtyk spływa 
sły pracują bez przerwy holow- olbrzymia kra. 
niki polskie, które kruszą lód w! Gdynia obecnie utrzy- 


kanałach i basenach portowych. 
Ciekawie natomiast przedsta 


muje łączność jedynie 


ze Szwe- 


cją. 


Senne miasto nad trzema jeziorami 


Augustów czeka na odbudowę kanału 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Dzłenntkerz, praznacy dor 
trzeć do Augustowa, musi 0- 
nać wiele trudności. Przed woj- 
mą Augustów miał jedyne połą- 
czenie kolejowe z Łosośną i Gto 
dnem. Obecnie linia ta została 
przecięta granicą i trzeba by wy- 
budować z ostatniej polskiej sta” 
cji Kuźnicy żeberko około 15 ka- 
jometrów. Na to się jednak wca- 
łe nie zanosi. $ 

Chcąc, nie chcąc decyduję się 
dojechać do Ostrołęki, a nastep- 
mie, używając najfamtastyczniej- 
szych Środków komunikacji, z 
których najpewniejszym okazał 
się w końcu koń zaprzeżony do 
sanek, po czterech dniach drogi 
wylądowałem w Augustowie. 


Miasto nad jeziorami 
Augustów położony między 

Brzema jeziorami był cen- 

trum przemysłu drzewnego. Aż 


z dalekiej puszczy Nalibodzkiej | 
spływały tutaj Niemnem i kana- 
łem tratwy z sosną, aby następ- 
nie ulec przeróbce w tartakach 
augustowskich, bądź płynąć da- 
lej Narwią aż do Modlina. 


Poza tym Augustów słynął ze 
swoich sielaw, wielce cenionych 
przez smakoszów, a ostatnio po- 
wstawał tu ośrodek sportów wo” 
dnych. Rokrocznie jeziora au- 
gustowskie zapełniały się kajaka 
mi. Liczne obozy letnie skupia” 
ły młodzież z całej Polski. Pięk- 
ny gmach oficerskiego Yacht 
Clubu nad jeziorem Biatem i nie 
wykończony jeszcze dom tury” 
styczny ministerstwa komunika- 
cji były ośrodkami vachtingu. 
` Augustów żył szeroko. Miasto 
szczycące się tym, że było jed- 
nym z najbogatszych w Polsce 
(do miasta nałeżały ogromne la- 
sy okoliczne) rozwijało się buj- 


Z Z ZZ A 


0 „Robotniku* i „Przyjacielu Dzieci“ 


Bardzo prosimy o pomoc | wydanie 
zarządzeń w tej sprawia. Za to bę- 
dziemy Wam bardzo dziękować i bę- 
dziemy wdzięczni, 

Z socjalistycznym pordrowieniem 

8, Krocki 


Szanowny Towarzyszu Redaktorzel 
Codziennie ezytam „Robotnika“ od 
g5 lat. Obecnie boleję nad tym, że nie 
ma papieru na nasz dziennik. To jest 


„ strasznie dziwne, żę wszyscy mają. pa” 


pier, tylko właśnie organ PPS go nie 
ma. Coś tu nie jest w porządku, 

A teras „suda“ g „Przyjacielem 
Dzieci”. 

Kiedy ma być „Przyjaciel” tę naj- 
więcej jest wart „Robotnik“, 
właśnie gazeta albo ginie na poczcie, 
albo jej nie ma na mieście, albo przy 
«i tek czekają na swoje pisemko, po 
prostu nie mogą się doczekać piątku 
soboty, a tu mie ma. Zaznaczam, że 
P jest bardzo mile 


bspeze w 


Warszaw a. 


Szukamy 


wywiezionych. dzieci 


Rodzice, krewni lub nawet o- 
soby obce, którym znane są fak 
wywożenia polskich dzieci 

do Niemiec, winny jak najprę- 


dzej zgłosić wiadome sobie 
szczegóły w najbliższych oddzia 
łach olskiego Czerwonego 


nie. Budowano przewałnie z 
drzewa, którego było poddostat- 
kiem. Wsie okoliczne były rów- 
nież zamieszkałe przez zam” ne 
chłopstwo, żyjące z kanału, z 
przemysłu leśnego, no i... z „le” 
tmików””. 

"Taki gospodarz nierzadko 
miał 12 krów, a za przeprowa- 
dzenie tratew przez Kanał Augu 
stowski zarabiał fantastyczne su- 
my, bo aż do 30 złotych dzien- 
nie. 


Cicho i śańkie: 


Dziś Augustów podupadł. Lu- 
dność zmniejszyła się do jednej 
czwartej. Zamiast wielkiej ilości 
restauracji i sklepów — dwie czy 
trzy nędzne knajpki i parę skle- 
pików. Zniszczony, wskutek dzia 
łań wojennych i pozbawiony ko- 
munikacji, Augustów wspomina 
tylko dawną świetność. 

Na domiar złego Niemcy wy- 
sadzili prawie wszystkie śluzy na 
kanale, tak, że jest on prawie 
całkowicie nieczynny. 

W mieście spalono część do- 
mów, ale i talk więcej jest miesz- 
kań niż ludzi. Najbardziej ucier- 
piały okoliczne wioski, Na je- 
ziorze Sajnie utrzymywał się 
przez parę tygodni front. Wieś 
Sajenek została całkowicie spalo- 
na. Ten sam los podzieliły i $3- 
siednie osiedla. Niemcy wybili 
wszystkie krowy, zniszczyli cały 
dobytek. Rolnik augustowski za- 
czyna zu ie na nowo. 

Augustów podupadł materta!- 
mie, ale gorsze są spustoszenia 
kulturalne. Gazeta sprzed tygod- 
nia — jest wielkim Świętem. Te- 
atr — amatorskie przedstawie- 
mia młodzieży szkolnej. l 

Na jeziorach nie widać w zi- 
mie acych bojerów. a w le- 

tagli sporto- 


często 
się król Zygmunt August, polu- 
$ kniejach? 


W. A, 


(GR) Zapowiedź brytyjskiego mind. 
stra rolnictwa, wydania ustawy o koi- 
troli państwa nad źle prowadzonymi 
gospodarstwami rolnymi, jest niejako 
dalszym ciągiem ustaw o nacjonaliza” 
cji przemysłu. Nie jest to nacjonalita- 
cja, jednakze fakt, że rząd będzie in 
terweniował w sprawach własności 
ziemskiej, nte spełniającej swych za» 
dań gospodarczych, świadczy dobitnie, 
że liberalizm w Anglli traci coraz sił» 
niej grunt pod nogami. 

Konserwatywna Anglia lepiej rose: 
mie ducha czasu niż postępowa Frame 
cja, która nie może się zdobyć dotycha 
czas na zdecydowane ukrócenie samo: 
woli kapitałów prywatnych. 

Jeżeli Anglia, tak przywiązane da 

swobody działania gospodarczego jed- 
nostkt, sdecydowała się odstąpić od 
ewych, zdawałoby się, niewzruszonych 
zasad, jest to (eszcze jednym dowo” 
dem, że dawna struktura gospodarczą 
jest w dmalejszych warunkach jut mbe 
do utrzymania. 
' Okazuje się, te państwa, które wafe 
wcześniej zrozumiały konieczność me 
wych rełorm, mimo większych nawet 
zniszczeń i strat, odbudowują słę w 
tempie daleko szybszym niż fe, które 
wprowadzają rełormy dopiere pod ne- 
ciskiem konieczności, Jeżeli porównę” 
my tempo odbudowy Polski, Crecho» 
słowacji czy Jugosławii s pańttwami, 
znajdującymi się początkowo w dale: 
ko lepszym położenia, ale trwającymi 
przy dawnych systemach, okaże się, 
że dzisiaj sytuacja ulega: zasadniczej 
zmianie na korzyść państw więcej znisą 
czonych, ale przystosowujących się de 
wymagań życia. 

Jest to nauka, g której warte wy: 
ciągnąć odpowiednie wnioski, 


ASZA WYMIANA 
TOWAROWA 
` Z ZSRR 

W Warszawie zostały podpisane dwa 
protokóły, a których jeden dotyczy 
wstępnego zamknięcia obrotów towa* 
rowych polsko-radzieckich, w ramach . 
umowy handlowej z da, 7 lipca 1945 
roku, drugi zać zawiera sprawozdanie 
na 1 etycznia be. g wykonanie emo- 
wy s 12 kwietnia 1946 r. 

Ze etrony Polski protokóły podyt: 
sal kierownik Ministeretwa Żeglugi á 
Handlu Zagranicznego —— tow, de. Lu 
Groesteld, zaś ze strony Zw. Radziec= 
kiego przedstawiciel handlowy ZSRR 


kowań gospodarcz 
lami radzieckiego Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego © zawarcie nowej umea 


wy 
ZE SZWECJĄ 

W dniu 26 bm. sostanie 
umowa handłowa między Szwecją I 
Polską, w wyniku od kilku tygodni 
przeciągających cię rokowań. W 
szwedzkim imporcie Polska xzmajduje 
się wśród krajów europejskich ma 5 
miejscu, 

Z ARGENTYNĄ I BRAZYLIĄ 

Po zakończeniu rokowań w aprawka 
umowy handlowej z Argentyną, bawią 
ca w Buenos Aires delegacja polske 
uda eię z początkiem marca do Rio da 
Janeiro dla przeprowadzenia rokowań 
| zawarcia umowy g Brazylią. Brazy” 
lia ma duże zapotrzebowanie ma ces 
ment į wyroby włókiennicze. Dzięki 
posiadanym  bogactwcm maturalnym 


|wykazuje wyjątkowe saldo dodatnie 


bilansu płatniczego i ma możność ewo 
bodnego rozporządzania dewizami. 
Należy zaznaczyć, że Brazylia jest 


— należy tu wymienić ekóry bydlęce 
znacznię tańsze od argentyńskich. 
Z JUGOSŁAWIĄ i 

Jut w dwóch pierwszych miesigo 
cach rb. zawarto szereg kontraktów 
w ramach umów handlowych między 
Polską a Jugosławią na sumę 5 mila 
dolarów. Za dostawę węgla, wyrobów 
włókienniczych à artykułów chemioz= 
nych otrzymamy od Jugosławii tytoń 
i rudę ochromową, mieodzownie po 
trzebną do tabrykacji wysoko gatus 
kowej stali. Chrom należy do rzadkich 
eurowców, a w Europie znaleźć go mog 
na jedynie w większych ilościach w 


Dostawy jakie otrzymuje Polska i 
ramach pomocy UNRRA, przęciągną 


Konkurs 


CKW PPS 


na plakat Pierwszo-Majowy 


Pracownia graficzna Wydziału Po-l 


W konkursie chodzi przede wszyst- 


ityczne Propagandowego CKW-PPS | kim o pomysły. Technicznym przygo- 
W-wa: ul. Daszyńskiego 18, rozpisuje! towaniem wybranego plakatu do dru- 


konkurs ną plakat pierwszomajowy. 
Do konkursu stawać może każdy 
członek Partii PPS. Powiatowe Komi- 
tety zbiorą prace ze swego terenu i 
prześlą do wydz. polit. - prop. CKW- 
PPS, Warszawa, ul. Daszyńskiego 18 
(na opakowaniu dopisek: „Konkurs na 
plakat“) de dnia 20.111.1947 r. 


WARUNKI. TECHNICZNE 
KONKURSU 

wymiar plakatu: 6! cm X 86 cm 
ilość kolorów: trzy, 
wykonanie: papier 
farby lub kredki, 
tekst: Niepodległość 1 
lizm“ „Niech żyje 1 maj" 


fo N 2e 


rysunkowy, 


Socja- 


ku, zajmie się nasza pracownia gra- 
fiezna, 

Sąd konkursowy, wybrany przez 
Wydział polit.-prop. CKW-PPS w dniu 
24.111.47 r. osądzi i wybierze trzy naj- 
lepsze prace: przyznając nagrody: 1) 
nagroda — 5.000 zł, 2) nagroda — 
2.000 zł, 3) nagroda — 2.000 zł: 

Nagrody zostaną wysłane pocztą. 
Dlatego każda praca musi być na 
odwrocie czytelnie podpisana  przęz 
autora (imię, nazwisko: adres). 

W razie braku odpowiednio dobrej 
pracy dla przydzielenia I-ej nagrody, 
Sąd Konkursowy rozdzieli sumę 5.000 
zł na pięć nagród pocieszenia w wy- 
sokości po 1.000 zł. 


Ożywiena działalność PPS 
na terenie Torunia 


Polska Partia Socjalistyczna w To+ na rok 1946 wynosił 2.386.143,19 zł. 


runiu rozrasta się coraz bardziej, wy- 
kazując wielką aktywność — zarówno 
w pracy ideologicznej, jak i organi- 
zacyjnej. 

Obecnie na terenie miasta istnieje 
47 kół PPS z ogólną liczbą około 6.000 
członków, Przy komitetach  partyj- 


Ogółem odbyło się w Toruniu w 1046 
r. — 145 zebrań partyjnych, w czym 
36 zebrań kolejarzy, W 198 zakła- 
dach pracy były organizowane wiece 
i zebrania partyjne, 

W Miejskiej Radzie Narodowej ak- 
tywiści partyjni zajmują szereg od- 
powiedzialnych stanowisk, 


Triumf biegaczy radzieckich 


w biegu na przełaj w Paryżu 


W Paryżu odbył się doroczny tra- 
dycyjny bieg na przełaj o nagrodę 
„Humanite*, W biegu tym, rozegra- 
nym w konkurencji męskiej I żeń- 
skiej, startowali m. in. oprócz naj- 
lepszych biegaczów Francji rów- 
nież zawodnicy Finlandii, Węgier, 
Jugosławii, Szwajcarii i Związku 
Radzieckiego, który obstawił bieg 
doborową grupą swych zawodni- 
ków. Biegacze rądzieccy odnieśli 
ogromny sukces, zajmując czołowe 
miejsca, a mianowicie: w konku- 
rencji męskiej w pierwszej piątce 
było 4-ch zawodników ZSRR, a w 


jkonkurencji żeńskiej grupa przyby- 
łych do Paryża 7-miu zawodniczek 
zajęła 7 pierwszych miejsc. Ogé 
łem startowało 5.000 zawodników. 

Wyniki: mężczyźni (trasa 11:600 
mtr.): 1) Pugaczewski (ZSRR) — 
42:06, 2) Przewalski (ZSRR) — 
42:11, 3) Stefanovic (Jugoslawia), 
4) Puleniew (ZSRR), 5) Kazań: 
cew (ZSRR), 6) Gaillot (Francja), 

Kobiety (2500 m+: 1) Zajcewa 
(ZSRR) — 9:13, 2) Bornestajewa 
(ZSRR) — 9:16, 3) Owsiannikowa 
(ZSRR) — 9:18, 4) Romanowa 
i (ZSRR) — 9:28. 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 


stanie jedynie I-sza runda rozgry* 


nych utworzono 13 referatów, Budżet 


POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ | zebranie koła przy Centrali Eksportu i 
STOŁ,. KOMITETU PPS, Importu Chemikalii, ul. Jasna 10. Refe- 

Dnia 1 marca (sbotn) o godz. 5-ej od-| rat polityczny wygłosi tow. W, Zabielski. 

będzie się zebrane Komsji Pewizyjnej * 

Stoł. Komitetu PPS, Dn 28 bm. o godz. 15 odbędzie się ze- 


NARCIARSKIE W KARPACZU |wek o puchar śp. Kałuży, Wiprowa- 

W dniach od 28 lutego do 3 mar-|dzoną inowacją jest to, że w ciągu 
ca br. odbędą się w Kanpaczu ogól|gry można zmienić oprócz bram- 
nopolskie robotnicze mistrzostwa |karza jeszcze dwóch graczy. 
narciarskie. Dotychczas zgłoszono | Terminarz spotkań: 15 maja =e 
150 zespołów narciarskich z całej |Kraków — Łódź, 8 czerwca — Kra 
Polski, Do najsilniejszych zespo-|ków — Sląsk i Poznań — Warsza- 
łów należeć będą reprezentacje |wa, 22 lipca — Warszawa — Łódź, 
Górnego Sląska, OM TUR Cieszyn, |10 sierpnia Łódź — Śląsk i Warsza: 
Kasprowy i Gdańsk. Organizatorzy | wa — Kraków, 13 września Łódź — 
oczekują startu drużyn  robotni-|Poznań, 12 października — Sląsk— 
czych ZSRR i Czechosłowacji, Warszawa i Poznań — Kraków. 

TERMINARZ ROZGRYWEK NADZWYCZAJNE 
O PUCHAR KAŁUZY WALNE ZEBRANIE WOZPN, 
W roku bieżąćym rozegrana zo-| W dniu 9 marca rb. w godzinacd 


Wagony PCK 


na liniach 


rannych w lokalu „Czytelnika” 
przy ul. Wiejskiej odbędzie się Nad 
zwyczajne Walne Zebranie WOZPN, 
„RADOMIAK“ — 
„LUBLINIANKA“ 10:6 
W Lublinie odbyły się zawody 
bokserskie rozegrane między Ka 


POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ 
WOJ, KOMITETU PPS WARSZAWA 
W dniu 27 lutego o godz, 16-ej 2dbę- 

dzie ii lokalu Wojewódzkiego Komi- 

tetu P. Warszawa, pray ul. Lwowskiej 

5, posiedzenie Komisji Rewizyjnej. 
KONFERENCJA PRASOWA SK PPS, 
Wydział Ogólno - Organizacyjny Sto- 

łecznęgo Komitetu PPS, podaje do wia- 

domości, że w dniu 1 marca r. b, (sobo- 
ta), e godzinie 15-ej, w lokalu Dzielnicy 

„śródmieście, przy ul. Mokotowskiej 

Nr, 61-53, odbędzie się konferencją. pra- 

sowa Komitetów Dzielnicowych, na któ- 

rej referat wygłosi tow. Julian Hochfeld. 

KRONIKA ZEBRAŃ 

KOL I DZIELNIC 
Praga — Centralna, ul. Szwedzka 2/4, 
dnia lutego r. b., o godz. 17-ej odbę- 
dzie się zebranie Komitetu, Przewodni- 
czących i Sekretarzy Kół PPS z refera- 

RĄ „politycznym tow. Wiesława Winnie- 


Koło PPS — Ty Oddz, Drogowy, Roz- 
brat 10, dnia 28.1 r. b. (piątek), o godz, 
15-ej, odbędzie się zebranie członków 1 
sympatyków PPS z referatem tow. Wie- 
sława nnickiego. 

Dzielnica „ Czerniaków”, ul, Czernia- 
kowska 124, Stacja Pomp, zebranie człon- 
ków i sympatyków PPS. dnia 28 lutego 
r. b. (piątek), o godz. 16-ej, z referatem 
polityezno - gospodarczym. 

Dzielnica „Wols”, ul. Ogrodowa 39/41, 
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o godz. 
17-ej, zebranie ęqzłonków i sympatyków 
PPS. Dzielnicy „Wola, z referatem tow. 
Inż, Tapacewicsa, z 
Dzielnica Nowe - Bródno, ul. Białołęc- 
ka 27, dnia 28 lutego r. b, (piątek), Q 
godz. 15s zebranie członków 1 sympa- 
tyków PPS. z referatem tow. Leparskie- 
go. 

Dzielnica „Żolibórz” 


ul. Kossaka 10, 
dnia 28 lutego r. b. (piątek), o godzinie 
18-ej, zebranie członków i sympatyków 
PPS. z referatem polityczno - gospodar- 
czym tow, Targońakiego, 
Koło PPS, — Oddz, III Drogowy, dnia 
marca r, b. (sobota), o godz. 18-e] przy 


Madalińskiego Nr. 7 zebranie człon- 
w 


i sympatyk PPS. z referatem tow. 
Kpt. Rob; te kiego. 


C 

Za Kols Rzemieślników  samolst- 
mych PPS. zawiadamia, że Walne Zebra- 
e, które miało się odbyć dnia 2 marca 
r. b. w sali Dzielnicy „ wu odniosę 6 


ulica Mokotowska r 51-53, z przy: 
czyn technicznych jest odwołane. Zawia- 
domienie o zwołaniu następnego Walne- 
go Zebrania będzie ogioszonę. 
DZIELNICA SRÓDMIESCIR 
Dn. 28 bm. o godz, at-s odbedzie się 
zebranie organizacyjne koła terenowego 
nr 14 przy ul, Pańskiej 75 (lokal cechu 
rzetnik w). Referat „ygłosi tow, W, Zar 
elski. 


Dn. 7! bm. o oh. 15.30 odbędzie ate 


Handlowej 


branie kota przy Centrali 
Referat 


Przemysłu Elektrotechnicznego. 
wygłosi tow. W. Zabielski. 

PRAGA CENTRALNA 

PORADY DZ, SPOŁECZNEGO 


Wydziął Społeczny Dzielnicy Praga — 
Centralna PPS, zawiądamia, że od dnią 
24 lutego r. b., w lokalu Dzielnicy przy 
ul, Szwedzkiej 2-4 zostaje otwarta Pora- 
dnia Społeczna z następującymi działami 
porad rozkłądem tygodni: : 

Prawne — adw, Komorowski Wiktor 
poniedziałek = środa, 17—18-ta. 

Medyczne — Dr Dąbrowska Halina, 
czwartek, 17—18-ta; Dr Kasprzak Jerzy, 
piatek, 18—19-ta. 

edagogiczne — Mgr Koszwą Wanda, 
oniedziałek, 17—18-ta; Zawiejska Irena, 
roda, 18—19-ta. 


Opieki Społ, — Chojnowsk! Czesław, 
piątek, 17—18-ta. 
Spr. Mieszkaniowe — Banasiak Jan, 


wtorek, 17—18-tą. 

Z usług Poradni Społecznej może ho- 
rzystąć każdy obywatel polski niezależ- 
nie od przynależności partyjnej. 

PRAGA CENTRALNA 

Zebranie Kół Terenowych Dzielnicy Pra 
ga - Centralna PPS. odbędzie się dnią 
25 lutego r. b.. o godz. 18-ej, w lokalu 
dzielnicy — ul. Szwedzka 2-4. 

Towarzysze, którzy otrzymali piśmien- 
ne zawiadomienia obowiązani są stawić 
się na zebranie pod rygorem partyjnym. 

DZIELNICA CZERNIARÓW 

W dniu 26 lutego r. b. (środa), o goda. 
19-ej, w lokalu Dzielnicy PPS. „Czernia- 
ków", ul. Śtępińska 42, odbędzie się od- 
rawa przewodniczących i sekretarzy Kół 
abrycznych, 

Obecność obowiązkowa pod rygorem 


organizacyjnym, 
DZIELNICA MOKOTÓW 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY 
Dnia 27.11.1947 r. (czwaciek), © godz. 
18 w ldkalu Dzielnicy Chocimska Nr. 4 


odbędzie się odprawa aArzewodniczących 
i Sekretarzy Kół Dzieinicy Mokutów. 
Sprawy b. ważne — oJecność wszystkich 
tow, tow. Przewodni':ąvych | Eekcetarzy 
obowiązkowa. 
DZIELNICA „FORT - MOKOTÓW 
Dnia 2.111 r. b. goda. 10 rano (niedzie- 
la) odbędzie się Walrę Zebranie w lokalu 
Dzielnicy Miłonhędzka 16. 
Obecność obowiązkowa. 
KLUB RADNYCH PPN. 
RADY DZIELN, PRAGA - POŁLONIE 
26.11.47, godz. 14-ta w lokalu Sierowca 
ui. Siedleckiej 87, odhzlzia się po- 
siedzenie Klubu Radnych PPS. Stawien- 
nictwę obowiązkowe. k 
DZIELNICA U 
3 a 2 marca ə goda, 
anie z , tow. § 
Historia 8 izmu w 


pava x 

1 odbędzie się 
nicwiego p. t. 
lsve. 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Grodzki w Skierniewicach, 


wodu zniszczenia w czasie działań wojenny 
hipotecznej ma zasadzie ustawy z dnia 19 


kładamiu zaginionych, zniszczonych lub wy- 
granie Państwa ksiąg lub akt hipotecznych (Dz. U. R. P. Nr. 
następujące nieruchomości w Skierniewicach położone: 
Nr. pol. 8, a hip. Nr. 16M, stanowiąca po: 
ima i Rywki - Ruchli (2 imion) z Lewko- 
której udowodnili awe prawa 
Trrael.lcek Działowski i Chaim-Dawid Grajek. 

- 4. przy ulicy Batorego Nr, pol. 25, a hip. Nr. 


zostały do ponownej regulacji 
marca 1925 r. o ponownym za 
wiezionych g 
88, poz. 254) 

"41. przy ulicy Jagiellońskiej 
przednio własność zmarłych Cha 
wiezów małż. Działowskich, do 


Mordki | Gitli małż. Broner. 


oddział K. W. niniejszym ogłasza, że z.po- 


ch ksiąg, hipotecznych, wywołane 


spadkowe 


222M, należąca do s. 


8. przy ulicy Mszczonowskiej Nr. pol. 18, a hip. Nr. 173M, należąca do 
Marli Sobczykowej i ss, Moszks i Chai małż. Jankowerner. 
4. przy ulicy Sienkiewicza Ne. pol. 4, a hip. Nr. 177M, należąca do 


es. Piotra Myszkowskiego, oraz 


5. osada włościańska we wsi Maków, 
Skierniewiokiego Nr. tab. likw. 8, a hip. Nr. 


i Włądysłewy s Łysiów małż. Kozieł. 


gminy Skierniewka, powiatu 
407 Z, należąca do Mieczysława 


Termin odtworzenie Ka. W. dla powyższych nieruchomości wyznaczony 
sostat ne dzień 14 kwietnia 1947 r. w tutejszej kancelarii, w którym to ter: 


minie osoby zainteresowana winny rgłosić swe prawa pod skutkami pro- 
Kluzji. 3868 
Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie 
nieograniczony na wykonanie robót elesielskie 


ogłasza przetarg 
h i blacharskich w budynku 


Upt. Stawiski, w Sławiskach pod Łomżą, 

Przetarg razpoczyna się w dniu 7 marca © godz. 10-ej w Dyrekcji Okrę- 
gu P.i T. w Warszawie, ul. Barbary 2. ; 

Do tego terminu dopuszezalne jest składanie ofert pisemnych na wyda- 


nych przez Dyrekcję 


tach z napisem: „Olferla na wykonanie robót ciesielskich i 


formularzach ofertowych w zapieczęlowanych koper- 


blacharskich 


w budynku Upt. Stawiski“ do skrzynki ofertowej Dyrekcji w Warszawie, ul. 


Bąrbary 2, I piętro umocowanej przy 


kancelarii. 


Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 
Okręgu P. i T. w Warszawie, Oddział Budowlany, III piętro, pokój Nr 19 


w godz. 10 — 12, prócz dni świątecznych. 


Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy oraz 


uenanim. ża przetarg nie dał wynżkm. 


prawo 
28064 


+ 
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dalekobieżnych 


z Radomia a WKo 


OGŁOSZENIA DROBNE 


i ł „Ra iak“ 
Do pociagów kursujących z War- Padom 


szawy do Krakowa, Wrocławia, Gdyni, 
Szczecina, Katowie, Malborka i Białe= 
gostoku oraz z powrolem, doczepiane 
są raz w tygodniu wagony sanitarne 
PCK, ułalwiające chorym, inwalidom 
i dzieciom podróż koleją, Wagony ta- 
kie zaopatrzone są w podnoszone le- 


żłąki, umożliwiające odbycie podróży p 
w pozycji leżącej, W każdym wagonie Od 1 marca b. r. Polskie Ra- 


jedzie sanitariuszka, zaopatrzona w dio, celem wypracowania moż= 
Śradki doraźnej pomocy. liwie stałego programu, ustalać 
będzie plan pracy 6 tygodni na- 
przód. Wszystkie więc instytu= 
cje państwowe.i samorządowe, 
t organizacje polityczne. i społe- 
czenia. Kupię—sprzedam. Jaworski — i| CZNE winny zawiadamiać Pol- 
Chmielna 08. i 3458| skie Radio o zamierzonych 
WARSZAWSKA Zawodowa Sakola Kosme- transmisjach co najmniej 6 tye 
a kas nięlcnyć Waren | godni przed terminem. Porwot 
rastyka. „_, Narutowicza m. o na racjonaine A ystani 
aoi Bah SM | ekip A PA P. R. oraz 
umożliwi zarezerwowanie miej- 
sca w programie radiowym. 


„Lublinianka“ (Lublin) zakończone 
zwycięstwem Radomiaka 10:6. 


6-cio tygodniowy 
program P.R. 


ARYTMOMETR, maszyna do pisania. 


TETRA NAWA TAA A: OWIEC YB OW | AC DRE reo 
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną wy- 
daną przez R. K. U. Skierniewiee na- 
zwisko Więckowski Zygfryd. 8832 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg niea- 
graniczony na wykonanie instalacji: wodociąg.-kanalizacy jnej, centralnego 
ogrzewania i gazowej w I! części budynku D. P, M, S. przy ul. Leszno 1, 
róg Rymarskiej. 

Wszelkich informacji można zasięgnąć w Biurze Technicznym D.P.M.$, 
Leszno 1 — IV piętro, pokój 412, gdzie można zapoznać się z obowiązują- 
cymi „Przepisami Budowlano - Montażowymi P. M. 5" 1 2 „Przapisami do- 
tyczącymi postępowania przy dosiawach i robotach dla potrzeb P, M. S“, 
tamże można otrzymać podkładki przetargowe oraz rysunki projektowanych 
instalacji. 

Oferta winna być sporządzona w przepisany sposób I złożona do godz. 
11-ẹj dnia 4 marca 1947 r. w Kancelarii Głównej Dyrekcji P, M. S. Leszno 1, 
I piętro, pokój 111, 3562 
ZE PE A 1-0 NN 


m O a, 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Warszawie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 

1) 5 maszyn do liczenia (arytmometrów o 13 miejscach, firmy „Brun- 

swig“, „Odhner“ lub innych). 

2) I maszyny sumującej i odejmującej (ręcznej), zapisującej na taśmie 

110 miejscach. 

Bliższe informacje otrzymać można w Woj. Oddz. P. C. H. w Warsza- 
wie — Młynarska 46, pok, 12. 

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach, bez znaku firmy z na- 
pisem: „Oferla na dostawę maszyn do liczenia", należy składać do dnia 
10,111.47 r. do godz. I2-ej w Wojewódzkim Oddziale P. C. H, w Warszawie, 
ul, Młynarska 46, pokój 12, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofort, 

Do oferty należy dołączyć: odpis świadectwa przemysłowego, upoważ* 
niającego do powyższej dostawy. 

" Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego P. C H. w Warszawie, zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę przetargo- 
wą oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo 
zmniejszenia lub zwiększenia dostawy. 3866 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Warszawie, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót remontowych (wykoń- 
arenia) magazynów hurtowni, w piwnicach domu przy ul. Bielańskiej 18, 
ponadto wykonanie tamże robót stolarskich, a mianowicie: wykonanie na 
parterze urządzenia hurtowni, jak regałów, bufetów, obudowania kasy, wye 
staw sklepowych oraz regałów magazynowych w piwnicach. 

Bliższe informacje otrzymać można w Wojewódzkim Oddziale P, ©, H, 
w Warszawie, ul. Młynarska 46, pokój 12. 

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku Firmy, z napi- 
sem' „Oferla na remont magazynów w piwnicach damu przy uł. Bielańskiej 
18“, lub „Ofertą na roboty stolarskie hurtowni przy ul. Bielańskiej 18% — 
należy składać do dnia 10.111,47 r. do godz. 12-ej w Wojewódzkim Oddziale 
P. C, H. w Warszawie przy ul. Młynarskiej 46, pokój 12, 0 której to godzi- 
nie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć: 

a) pokwitowanie kasy Oddziału P, C. H. na wpłacone vadium przetar- 
gowe w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód zwolnienią 
od obowiązku vadium. 

b) Odpis świadeciwa przemysłowego, upoważniającege do prowadzenia 
robót, 

Dyrekcja Oddziału Wojewódzkiego P., ©. H. w Warszawie zastrzega 40» 
bie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę przetargu oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo zwiększe- 
mia lub smniejszenia ilości wykonania robót, 2365 


Str. 7 


Wczoraj o godz. 15-e] w Warszawie 


ogłoszono alarm przeciwpowodziowy 


Poziom wody na Sanie 
przekracza już 7 metrów 


Wczoraj o godz. 15-ej zarządzony został alarm przeciwpo” 
wodziowy Bezpośrednią jego przyczyną jest sygnalizowany 
z Przemyśla wzrost poziomu wody na Sanie (który wpada do 
Wisły pod $andumierzan) do niespotykanej wysokości 7 me- 
trów. Tak wysoki stan wód nie notowany był od wielu lat, co 
zoodnie stwierdzają wszyscy członkowie stołecznego sziabu prze- 
«iwpowodziowego. 


Akcia 
przeciwpowodziowa 
rozpoczęta 


Sekcja Pomocy Społecznej Komi- 
tetu trzeciwpowudziowcgu, wober 
spodziewanej powudzi, wzywa lud- 
ność zagrożonych terenów: Siekier- 
ki, Słełce, Dolny Czarniaków, Mia- 
sło-Ogród Czerniaków, Doine Po 
wiśle, Marymont, Dolny Żoliborz, 
Pelcowizna, Saska Kępa — do re- 
jestruch w Ośrodkach Współdzia- 
łania Społecznego wg miejsca sa- 
mieszkania, 

Rejestracja konieczna jest dla 
zorganizowania opieki mad rodzi- 
nami, które nie mają schronienia u 
krewnych lub znajomych na tere- 
nach niezagrożonych. 

Matki brzemienne, matk? s nie- 
mowiętumi, starcy, chorzy, kaleki | 
upośledzeni umysłowo bedą nie- 
awłocznie zmleszczeni w orapiecz- 
nych miejscach. 


(  Alarmująca ta wiadomość spo” 

wodowała natycheniastowe za” 
rządzenie pogotowia. W prze- 
ciągu kilkunastu minut komitet 
zmobilizował pierwszy zespół lu- 
dzi, których rozwieziono do kil- 
ikunastu posterunków  strażni- 
| czych, skąd obserwowany będzie 
| przebieg oczekiwanych zmian na 
rzece. 

Polecono również zdwoić czuj 
ność przy mostach. Wszyscy, 
przy pomocy których, Komitet 
|Przeciwpowodziowy prowadzić 
będzie walkę z żywiołem, zajęli 
swe placówki, szykując się do ge 
neralnej batalii. 

Sztab techniczny, wojsko, straż 


całkowitą świadomością powagi 


'na ruszenie lodów na rzece. 

Wydaje się, że uczyniono na 
razie wszystko, by obronić mie 
| szkańców stolicy przed ew, ka- 
taklizmem. 

ZŁE MELDUNKI 
Z POŁUDNIA 

Wzrost temperatury na połu- 

dniu kraju przy jednocześnie, u- 


Powróciło 1600 koni rasowych 
ze słynnymi „Jaworemił” i „Bamiitem” na czele 


Podczas ostatniej wojny Niemcy łych Niemczech i odszukanie tch 
rzucili się na nasz tor wyścigowy, |było sprawą bardzo uciążliwą. 
wywożąc przeszło 600 koni pełnej | Dzięki enęrgii grupy fachowców, 
krwi, a następnie zaczęli rabować | znajdujących się w 
stadniny. W rezultacie tego Polska zech, udało się jednak odzyskać 
została ogołocona z najlepszego za- ezke materiału końskiego. 
rodowego materiału. W końcowym | W sierpniu ub. r. rozpoczęto wy- 
stadium wojny Niemcy wywozili |syłanie koni drogą morską z Lu- 


tki naszego końskiego pogło- |beki do Gdyni. 
Ag Powróciły więc m. in. z tułaczki 


Ilość koni w Polsce zmniejszyła | ocalałe resztki naszego słynnego na 
się katastrofalnie z blisko 4 milio- cały świat stada Arabów w Jano- 
nów do 900-tys. sztuk. Zrabowane |wie. Powróciły także nasze “stare 
konie zostały rozproszone po ca-|„asy atutowe* toru warszawskie- 


go: Bandit, Isard III. Jawor II, Jo- 
Pobory 


wisg Skarb i inne. 
dla pracowników miejskich 


Ogółem przywieziono przeszło 
w terminie 


1.600 rasowych koni w tym 200 
Zdarzało się, że niektóre 


pełnej. krwi 
przedsiębiorstwa i instytucje 


€ 
Mydło i 
proszek do prania 
miejskie — wypłacały pobory 
pracownikom z  parudniowym 


Według rozdzielnika na ma- 
opóźnieniem. 


Aby położyć temu kres pre- 
zydent miasta tow. Tołwiński 
wydał okólnik, nakazujący bez- 


rzec 1947 r. wszyscy posiadacze 


kg. proszku do prania. 


ł 


pór ię organizacje społeczne z 
| 


„Sytuacji czekają przygotowane 


| 
| 
| 


ówczas w Niem 1924 przez 92 dni, ale grubość 


| 


trzymującym się jeszcze u nas 
mrozie, jest niestety zjawiskiem 
niepumyślnym. Piętrzący się już 
lód na Sanie, Sole, Dunajcu, 
Skawie nie ma na razie drogi òd- 
pływu. To właśnie, jak donoszą 
ostatnie meldunki powoduje 
gwałtowny wzrost poziomu wo” 
dy na Sanie. 

W najbliższych trzech — czte- 
rech dniach oczekiwane jest pod- 
niesienie się poziomu Wisły do 
ok. 2 metrów, co jeszcze Oczy: 
wiście niczym nie grozi. 

Sytuacja byłaby lepszą, gdyby 
odwilż posuwała się od ujścia 
rzeki, a nie od jej źródeł, jak to 
ma miejsce obeonie. Wówczas 
droga dla kruszących się lodów 
otwierałaby się, że tak powie- 
my — planowo i zmniejszyłaby 
się wówczas groźba powstawa” 
nia zatorów. ` 

Ponieważ jednak dzieje się ina 
czej i wody górnych dopływów 
Wisły zbliżają się już do stolicy, 
niosąc ze sobą zwały kry, musi- 
my ze spokojem przygotować się 
do walki z ew. powodzią, której 
dzięki dobrze zorganizowanej sa- 
moobronię zdołamy być może 
zapobiec. 


REKORDOWE ZIMY 
Okres ostatniego trzechlecia 
był zupełnie wyjątkowy w dzie- 
jach Wisły. W 1944/5 r. lód na 


rzece utrzymał się w ciągu peł jx 


nych 80 dni, co jest zjawiskiem 
rzadkim. Wyjątkowy był poziom 
wód wiosennych tego roku, do” 
chodzący do 7 niemal metrów. 

Rok następny 1945/6 był o ty- 
le niepospolity, że rzeka zamar- 
zała, jak pamiętamy, dwukrot- 
nie, co nie zdarzyło się w okresie 
ostatnich 80 lat. Obecne: zimy 
lód utrzymuje się od 77 dni. 
Nie jest to co prawda jeszcze re 
kord, bo w r. 1888 Wisła była 
zamarznięta przez 103 dni, a w 


lodu jest w tym roku rzeczywi- 
ście wyjątkowa. Nawet szcze- 


gólnie mroźnej zimy 1928-29 r. 


kart żywnościowych I kategorii tryczny znad południowo * Śr 


otrzymają 0,10 kg. mydła i 0,25 kowej Europv przesuwa się od 
| południa nad Polskę. Należy się | w 


Powrót dzieci 
ze Szwajcarii 


Komitet Opieki nad Dziećmi 
i Młodziezą otrzymal wiado- 
mość, że dzieci polskie, przeby- 
wające na kuracji w Szwajcarii, 
wracają do Polski I marca r. b. 


Próby Pirqueta 


w szkołach 


Dla potrzeb planowej akcji 
zwalczania gruźlicy przeprowa- 
dza się obecnie na terenie szkół 
próbę Pirqueta. Przewidywana 
jest także w najbliższym czasie 
akcja ochronnych szczepień 
przeciwgruźliczych. 

W 1946 r. poradnie przeciw= 
gruźlicze w Warszawie miały 
pod opieką 12265 chorych w 
tym 3922 dzieci. Z. tej liczby 
1432 — to chorzy zaraźliwi. W 
sanatoriach _ podwarszawskich 
leczyło się 1848 osób, w szpita- 
lach 504 osoby, z prewentoriów 
korzystało 1216 dzieci. ` 


TEATE PULSKA (Karusia 2): 


Broda — godz. 18 — „Bzsota obmowy”. 
Czwartek — godz. 18 „Szkoła odmowy”, 
fe ye — go „A PZA obmowy”* . 

obota — godz. -7 elopa". 
Niedziela Hg oda. 14 — „Lilla Weneda”, 
odz, 18 — „Szkoła obmowy”'. 

TEATR MUZYCZNYU.UFERUWY (Mar. 
szałkowska 8): „Uczeń diabła”, 

TEATR MAŁY (Marszatkowska 81), 
godz 18.00 „Subretka'” Devala. 
TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
j 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 


TEATB M. ©, „STUDIO” (Karowa 82) 
godz. 18 .,Szlachectwo duszy” J. Chęciń- 
skiego. 

TEATR „JASKOLRA” (Marszałkowska 
. godz. 15 „Zapraszamy na wese. 
; godz. 18 „Mąż pugnębiony'* Mollera; 
godz. 20.15 Powroty" (występ gościnny 
teatru „„Problemy''). 

TEATR M ZYCZNY DWP (ul. Królew= 
ska 13): dziś | codziennie, godz. 18, ..Żoł- 
nierz Królowej Madagaskaru” s Mirą Zi- 
mińską, L. Sempoliński, , T. Olszą | J. 
Mrozińskim w rolach głównych. W soboty 

5 14.30 i 18.00. Kasa czynne 
10—14 i od 18-ej. W przedsprzedaży bi- 
łaty na trzy dni s góry. 

„TEATR DZIECI WAKSZAWY (Studio, 
Karowa 81) godz. 12.30 „Pan Tom buduje 
dom” (w dni’ powszednie przedstawienie 
zamknięte dle szkół t instytucji). 

PRASKI TEATR REWII (Z gmuntowe 
ska 2): Rewia „Zimowa Parada”, Począe 
tek godz. 17, i W niedzielę | święta 
godz. “5, 17, 19. 

WOLSKI TEATR REWII (Wolska 8); 
wystawia codziennie wesołą rewię. Poczę” 


1 niedziele o 


rzeka nie zamarzała tak głęboko tek godz. 17-ta i 19-1a. W niedziele 1 
3 RSE 5 Święta g. 15-ta, 17-ta 1 19-ta, Ceny bil 
jak to ma miejsce obecnie. W |e aa” 40. at. i padas 


wielu bowiem miejscach lód dziś 
sięga do dna.. 

Dla przykładu podamy, że w 
ciągu ostatnich 50 łat zdarzało 
się wiele razy, iż rzeka w ogóle 
nie zamarzała. Tak było w latach 
1917-20, 1930-31. 

Reasumując — stwierdzamy, 
że zimy powojenne są szczegól- 
nie groźne. Tak długiego okresu 
mrozów i co za tym idzie, tak 
znacznej grubości lodów nie no- 
towano u nas od dawna, 
< Ostatni meldunek PIHM-u sy. 


Przydział dla Warszawy wy- więc spodziewać w naibliższych |% 


względne wypłacanie poborów | nosi: mydła — 16.000 kg., pro- dniach podniesienia temperatu- 


pierwszego każdego mies ąca. 
(Rs) 


szku — 40.000 kg. 


mmm m m m mw m 


czasmi 


usTyszym 
w RADI 


CZWARTEK, 27.11 
Warszawa I. 

6.00 „ czasu; 6.05 Dziennik poran- 
ny; ar poranna; 6.30 Kon- 
cert orkiestry Poznańskiego Pułku Pie- 
ehoty pod dyr. Jana*Wojnowskiego; 6.57 
Sygnał czasu; 7.05 Muzyka; 7.15 Wiado- 
mości poranne oraz przegląd prasy _ sto- 
łecznej; 7.40 Muzyka; 8.40 Skrz. P, ©. K. 
11.57 Sygn. czasu; 12.05 Audycja dla 
świetlic rob.; 12.35 Utwory wiolonczelo- 
we w wyk. Tadeusza Gocłowskiego; 12,50) 
Pogadanka szkolna; 1800 Audycja dia 
szkół; 15.00 Muz.; 15.25 5 min. poezji; 
15.30 Polska Rodzina Radiowa; 15.35 Ze 
Świata Radia’; 15,40 Arie 1 pieśni Mas- 
geneta w wyk, Ryszarda  Kabińskiego; 
16.00 Dziennik popoł. 16.30 Koncert ő- 
ru P, R, pod dyr. Jerzego Kołaczkow- 
skiego; 16.45 Komentarz gospodarczy dr. 
Zygmunta Wyrozemskiego; 16.55 Audy* 
cja dla młodzieży 17.10 „Mozaika 0 
zmierzchu'*; 17,45 „Polska wieś na Zie- 
miach Odzystanych*”; 17.55 Z życia kul- 
turalnego; 18.00 Recital klarnetowy w 


Dotychczasowa, wykonywana przez 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu, 
działalność aprowizacyjna nie ograni- 
czała się do zaopatrywania ludności 
uprawnionej do korzystania s kari 
zaopatrzenia żywnościowych, czy ©- 
dzieżowych. 

Ministerstwo ©prócz zaopatrzenia 
reglamentowanego udzielało przydzia- 
łów pracownikom nauki, stołówkom 
pracowniczym i szkolnym, a ponadto 
Wojsku i Służbie Bezpieczeństwą Pu- 
blicznego, członkom batalionów ochro- 
ny leśnej i straży portowej, persone- 
lowi lotniczemu i lotniczo » technicz- 
nemu PLL „Lot“, pracownikom władz 
IIT-ej instancji, korzystającym z t. zw. 
„suchego prowiantu" itp, Z zaopatrze 
nia korzystały także szkoły, ochronki, 


Programio uk Mozart, „2: Weber; 18.30| przedszkola, kuchnie ludowe, domy 
d'a wai; 1918 Muzyke: 1935 Plosenki || Wypoczynkowe, zjazdy i kursy do- 


duety w wyk. Haliny Michalskiej | Mie- 


kszłałcające i szkoleniowe, punkty e- 
a aaki ORO, przy fortepianie Je- pona 


rzy Wąsowski; 20.00 Dziennik wieczor.| tapowe PUR-u, chorzy w szpitalach, 
Muz a AE Ś a polke 0 Tow. sanatoriach oraz u.drowiskach, podo- 
pt. „Głos człowieka” wg Jean Cocieau |pieczni w zakładach opieki zamknię.- 
przeka. ani yarn Arion ię 21.25 | tej oraz w żłobkach i stacjach opieki 
wy pad Brdą; 22.00 „Popioły” Stefana| nad matką i dzieckiem itp. 
żeromskiego; 22.25 Koncert Orkiestry Ta 

Zi olaa SRR: 

23. . à owego; 

30 M. "porażia: 838 nyaa => | Walne zebrania 


26 b, m. © g. 15.80 odbędzie się w lo- 
kalu Min. Przemysłu, przy ul, Lwowskiej 
18 — czajne walne zebrania Oddz. 
Warszawskiego Stow. Inżynierów Tech- 
ników Przemysłu Chemiczaego. Po zebra 


ieśni w wyk. 
14.43 Reportaż 
literacka 7 
odzi. | skiego. 
Koncert życzeń; 19.00| 2 marca r. b. o g. 10, w lokalu Zwią- 
Encyklopedia radiowa; 19.10 Recenzje | zku, ul, Nowy Zjazd Nr 1, p. ITI, odbę- 
książek o Warszawie; 19.25 Muz. poważ- | dzie się organizacyjne zebranie rzeźni- 
na; 22.00 Odbudujemy Warszawę; 22.05 ków i masarzy, na którym winnt być o- 
Muz. rozrywk.; 22.20 Słuchowisko; 22.55 beeni wszyscy zacudnieni W zawodzie 
Pogadanka z zakresu *kultury, sztuki i rzeźniczo - wędlin arskim ne terenie War 
28.00 Muz. rozrywk. szawy i okolic, 
| 


wW; 

ii Namysłowskiej; 
dźwiękowy; 14.53 
ozólndpolskiego; 
ogólnopo ; 
ny Radiowej: 18.35 


nauki, 


OBNY OGLOSZEN; 


. kwiętosław | f 


ty powyżej zera. (wk) 


mh 


Po znies.eniu zaopatrzenia pozakartkowero 
zakupy artykułów na wolnym rynku 


| 


Obecnie zaopatrzenie pozakartkowe 
wspomnianych grup będzie uzależnio- 
ne od decyzji ministra odpowiedniego 
resortu, który winien pre'iminować na 
te cele odpowiednie kwoty w swoim 
budżecie. 


Zaopatrzenie odbywać się będzie 
bądź w formie zakupów potrzebnej 
ilości artykułów żywnościowych na 
wolnym rynku, bądź też w formie wy 
płacanych pracownikom  ekwiwalen- 
tów pieniężnych. 

Zakupy artykułów żywnościowych 
dokonywane w większych rozmiarach 
na wolnym rynku winny być uzged: 
niane z Ministerstwem Aprowizacji i 
Handlu. Zakupy artykułów produko- 
wanych przez przemysł państwowy na 
leży uzgadniać z Ministerstwem. spra- 
wującym nadzór nad produkcją dane 
go artykułu, | 


Okręgu Lubuskiego 


« 


i 


Gorzów — Wikp, al 


PBKNUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ 


Ogłoszenia drobne h 
e robne handlowe po 10 mł se wyraz Poszukiwania rodzin, pag: aguby 


za wyraz, 


Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalta po 25 


Takoy in ter byc sł Tłustym drukiem 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń 


nie odpowiada, 


| 


gnalizuie: rozległy niż barome | 
od. | Instytucie Zgoda 16 I! p 


DYREKCIA LASÓW PAŃSTWOWYCH 


poszukuje pracowników obeznanych s pezemystem drzewnym ma 
stanowiska: |nspektorów tarłacznych 
Kierowników tartaków 
Sekretarzy tartaków 
Brakarzy tartacznych 
Wynagrodzenie wg stawek przemysłowych z dodatkiem zachodnim oraz premie 
Bliższych informacyj udziela Oddział Przemysiowo-Handlowy D.L.P, 


KONCERT REUYTATORSRI 
K. RYCHTERÓWNY 
Zapowiedziany konczrt najwvbitniejszej, 
polskiej recytatorki Kazimiery Rychte- 
będzie się w niedz'elę 3 mireag- 
11 w Państwowym: Jeatrze Pol- 


Urozmaicony program © wysokim po 
ziomie literackim w interpretacji wielkiej 
artystki stanowi wybitną atrakcją. 
Przedsprzedaż biletów w ksiągurni (ie- 
bethnera i Wolffa — Zgoda 12, tel 8.82.90. 


27 b. m. o godz, 18 w Małej Nalce Kon- 
certowej IFC Warszawa — Zgoda 15 YY 
P., odbędzie się kontest Muzyki Huropeje 
skiej poprzedzającej epokę Chopina . $ 
współczesnej Mu, orzan'z>wany przes Ir- 
stytut Fryderyka Chopina. 
programie: Batn, Scarlatti, Haendel, 
Schuman, Schubert, ‘hopin, Liszt i inni. 
Wykonawcy: M. Dreyniukowna 1 WŁ 
Kędra. 
Przedsprzedaż bile+>w u Gebethnera {` 
Wolffa — Zgoda 12. Przed koncertem w 


BOLESŁAW NIEMYSKI W SALI 
YMCA” 


” 
dniu 28 b. m. o godz. 18.15 w Sali 
MCA (Konopnickiej 6) Biuro koncerto- 
we organizuje recital śpiewączy barytona 
B. Niemyskiego. Będzie to pierwszy kon- 
cert. B, Niemyskiego w Stolicy po pra- 
wie 8-letniej przerwie. Na pro 
żę się: pieśni Chopina, Moniusz 
wiczaą, Szymanowskiego i in 
ZMIANA W OBSADZIE 
„SZKOŁY OBMOWY” 
z powodu nagłej choroby Aer An- 
drycz — rolę Starościny w „Szkole ob- : 
mowy” gra obecnie młoda utalentowana 
aktorka — Melania Chrzano' ska, 


KINA 


„KiNU „PALLADIUM (Złota Nr. 6): 
„Syn pułku”. Pocz. seans.ów: 14, 16. 18, 
20. W niedziele i święta od godz. 12. 
RINO „POLONIA (Marszałkowska 66): 
„Niebo jest dla was, Pocs. seansów: 


am zło- 
„ Karlo- 


20. 

KINO „STYŁOWY” (Marszałkowska 
112): „Koncert ku -zel lecia Czerwo”. 
nej Armii” i „Nasze n. 'ty'. Początek 
seansów: 11, 13.30, 16, 18,80. 21. 

KINO ATLANTIC” (ul, Chmielna) 
"SRF" ''. Pocz. seans, 14, 16, 18, 20. 

KINO „SYRENĄ” (Praga, Inżynierska 


: „Triumf młodości” i „Koncert na 
ekranie”, 

RINO „TĘCZA” (Żoliborz, Buzina 4): 
„Nowe pokolenie', 

KINO OŚWIATOWE (żoliborz, Pl. in. 
walidów 10): Meksyk". 


WAZNE DLA KOBIET 


Liga Kobiet podaje do wiadomości, że 
ul. Kazimiers »wskiej (Mokolew) od- 
będzie się Kurs Koronciosci w gods. 
PORdki Ligi mogę s niego korzystać, 
Informacje: ańska $ m, 


. 


w Gorzowie Wikp. 


Dąbrowskiego Nr. 17“, 


B — 30046 
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REDAGUJF EOMITE INakładem Spółdzielni Wydawniczej. „WIEDZA”, Drek. Spółdzielni Wydaw aicsej „WIEDZA* «= „Robotnik” . . € 


=m „ROBOTNIK” 


Nr 55 MA 


Herman Diamand - wielki parlamentarzysta 


W szesnastą rocznicę śmierci 


grali tu tacy ludzie, jak Daszyński, | dla socjalistycznej przyszłości Połsti". 


Dnia 26 lutego przypada 16-ta rocz- 
mica śmierci tow, Henryka Diamanda. 

Dziś, kiedy wchodzimy w nowy ©- 
kres życia'państwowego, w okres no- 
wego, ludowego parlamentaryzmu, 
trzeba właśnie nawrócić do wspom- 
nienia o Diamandzie, jako o jednej z 
najwybitniejszych postaci w historii 
polskiej demokracji parlamentarnej. 

Swoją karierę poselską rozpoczął 
Diamand w roku 1907. Został wówczas 
wybrany do parlamentu austriackiego, 
gdzie zajął wśród posłów wybitne sta- 
nowisko, nie tylko jako mówca, ale 
również jako płerwszorzędny <smaweca 
życia gospodarczego, Swoją rutynę 
parlamentarną i szerokie doświadcze- 
nie -przeniósł do Sejmu Rzeczypospo- 
litej, jako poseł z ramienia Polskiej 
Partii Socjalistycznej. 

Na terenie Sejmu poświęcił się głó- 
wnie zagadnieniom gospodarczym, 4 
więc: budżetowym, podatkowym, po- 
lityce handlowej i celnej, płacom, ce- 
nom i t. p. Z uwagi na wielką znajo- 
mość tych epraw był referentem finan- 
sowo, - gospodarczym z ramienia Z. 
P.P.S. na terenie Sejmu, 


Polski socjalista 


Diamand występował w Sejmie za- 
wsze jako soejalista polski, z dumą to 
podkreślając. „Od trzydziestu lat sto- 
imy w szeregach socjalizmu polskie- 
go — stwierdził z trybuny sejmowej 
dnia 2 sierpnia 1923 r. — f ja muszę 
panom powiedzieć, że moja dusza jest 
dumą napełniona, gdy patrzę, cośmy 
zrobili dla społecznego rozwoju i ja- 
kie były czyny PPS w najcięższych 
chwilach narodu polskiego, Sztandar 
narodu wypadł z waszych rąk i pod- 
niosła go z błóła klasa robotnicza, 
napoiła czerwień tego sztandaru swo- 
ją krwią serdeczną. Jeśli mówiłem © 
tym z dumą, to mówiłem dlatego, że 
mały mój stosunkowo współudział po- 
zwala mi tak wspaniale odczuwać to. 
co przyjaciele moi zrobili“, 

Z Diamandem, jako z czołowym 
przedsiąwicielem gospodarczej myśli 
socjalistycznej w Polsce, potykać się 
musieli w Sejmie przeciwnicy PPS. 
Już w dniu 10 lutego 1919 r, powie- 
dział on w Sejmie, iż w sprawach go- 
spodarczych należy „zachować zupeł- 
ny spokój i trzeźwość”. Zasadom tym 
pozostał wierny do końca swojej ka- 
riery parlamentarnej. Nie był on mó- 
wcą na miarę Ignacego Daszyńskiego 
— niemniej jednak cechowały go 
spokój, opanowanie i szybką orienta- 
cja, która pozwalała mu natychmiast 
nie tylko odeprzeć atak, ale równo- 
cześnie i cios zadać, Miał przy tym 
potężny, sugestywny głos. Obdarzony 
był również ciętym dowcipem. Okrzy= 
kom i docinkom nie pozostawał ni- 
gdy dłużny, jednocześnie "nie tracąc 
wątku rozpoczętej myśli. O jego wy- 
sokiej kulturze parlamentarnej świad- 
czą m. in. wypowiedziane 7 lutego 
1923 roku w Sejmie słowa: „Dialogi 
nie zależą ode mnie, lecz mam takie 
nieprzyjemne przyzwyczajenie nie 
przepuszczać uwag; lubię jasność i wy 
razistość”. A 8 stycznia 1920 r, po” 
wiedział: „Nawet lubię, przyznam, je” 
śli mi kto mądrze coś powie, choćby 
coś nieprzyjemnego”. Na przekracza- 
jące granice okrzyki i docinki odpo- 
wiedział kiedyś w Sejmie: „Doszedłem 
do przekonania, że nie tylko same o- 
krzyki tego rodzaju, ale i reagowanie 
na nie jest szkodliwe dla reputacji 
Wysokiej Izby”, 


Obrońca 
parlamentaryzmu 

Mówiąe o tradycji Polskiej Partii 
Socjalistycznej na odcinku życią par- 
lamentarnego, pamiętać trzeba, że 
główne role, poza Diamandem, ode” 


ERICH MARIA REMARQUE 


(74) 


Peri, Lieberman, Barlicki, Niedziałko- 


Nie było przemówienia Diamanda, 


wski. Wśród mich to zajmuje Dia- |z którego nie można by czerpać na- 


mand bardzo poczesne miejsce. Wy: 


tchnień do skonstruowania obecnej 


tak jest, panowie, i stokroć tak jest 
panowie!*. 
%* 


Dziś kiedy podwoje Sejmu Rzeczy- 
pospolitej znów się otwarły po tylu 
jlatach dla posłów socjalistycznych, * 


starczy zacytować choćby walkę Dia- } myśli politycznej naszej Partii, W pa- | PPS, przestępując ich progi, wkracza 
manda z ministrem skarbu, prof, Mi- | ździerniku 1923 r. mówił: „Pan Witos 


chalskim, który pierwszy uczynił pró- 
bę zamachu na suwerenność Sejmu: 
„Obalą pan konstytucję, kasuje pan 
Sejm... My jesteśmy wyrazem narodu 
i nikt nie decyduje, nie decydują en- 
tuzjastyczne telegramy różnych inte- 
resantów, decydują wybory i my je- 
steśmy ich wyrazem, a nikt inny. 
I dlatego tak dowolnie gospodarować 
temu Rządowi zdaje mi się, pozwolić 
nie możemy... Tutaj w tym Sejmie my 
mamy decydować, nie z poczucia 
władzy, leez s poczucia obowiązku... 
Jeżeli kiedy można było do Sejmu za- 
wołać: stronnictwa, porzućcie kłótnie 
między sobą — to teraz, gdy chodzi o 
powagę Sejmu, gdy chodzi o uratowa- 
nie tej instytucji, bez której Polska 
istnieć nie może... ". 


Z trybuny sejmowej  obwieszczał 
Diamand walącemu się w gruzy świa- 
tu kapitalistycznemu, że bliski jest 
już dzień wyzwolenia klasy robotni- 
czej, że jedyną drogą ku nowej de” 
mokratycznej Polsce, w której spra- | 
wiedliwość społeczną będzie obcho- | 
dziła wielki dzień triumfu — to droga. 
socjalizmu polskiego, bez którego nie | 
ima miepodlegiości, Na złośliwe uwagi | 
i drwiny prawicy odpowiadał słowa- | 
mi, przepojonymi niezłomną wiarą w 
prawdę. którą głosił, Zwycięstwo de- 
mokracji ludowej Diamand. już: dwa- 
dzieścia kilka lat temu ogłosił (1921): 
„Wiem, że socjalizm polega na wzmo- 
żonej wytwórczości 1 staje się tylko | 
wtedy możliwym, jeżeli wytwórezość | 
Jest tak wielka, aby mogła zaspokoić | 
kulturalne potrzeby szerokich mas lu- 
dności, I jeżeli przyjdzie chwila zro- 
bienia rewolucji, jeżeli będzie potrze- 
ba, ażeby do tego dojść, to ona bedzie 
zrobiona, ale to będzie BAROO WE 
nie najświetniejszej wytwórczości, a 
nie zniszczenia tego. €o jest“. 


Budujemy Polskę 
socjalistyczną 


Na okrzyki posłów z. prawicy. wołał 
z trybuny sejmowej w sierpniu 1923 
r.i „Nie zatrzymacie pochodu socjali- 
zmu, nie zatrzymacie! Jeżeli my tutaj 
stoimy na gruncie państwowym i pro-. 
wadzimy walkę o.odbudowę Polski, o 
odbudowę jej Skarbu, to jesteśmy 
świadomi, że robimy -dobrą e socjali- 
styczną robotę. Jeżeli my budujemy 
z wami to państwo, to budujemy je 


NOWA KSIĘGARNIA „WIEDZY“ 


©twarta sostała w Warszawie 


Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


Rawik skinął głową. — O co im poszło? | 
' — Zazdrość. Te perwersiaki łatwo się podniecają. 


— Ale skąd się tak od razu 


zjawili? Telepatia? 


— Tuż oni się zawsze zwąchają. 

— Ktoś dał znać telefonem. Ale to szybko poszło! 

— Wywąchali. A trzymają jedno za drugim, jak diabły. 
Jedno drugiego za nic nie wyda. Byle nie policja, to ich zasada. 
Jakoś to już załatwią zawsze między sobą. — Tu kelner sięgnął 
po kieliszek Rawika. — Życzy pan jeszcze? Co to było? 


— Calvados. 


— Więc drugi calvados do usług. 
Odpłynął. Rawik podniósł głowe i zobaczył Joannę, siedzącą 


o dwa stoliki dalej. 


Weszła widocznie, kiedy rozmawiał z kel- 


nerem, bo przedtem jej nie zauważył. Była w towarzystwie dwóch 
mężczyzn. W tej samej chwili zauważyła go i zbladła pod war- 


stwą różu. 


Chwilę tak siedziała, nie spuszczając z niego oczu, 


potem gwałtownym ruchem odsunęła stół, wstała i podeszła do 


niego. Idąc, łagodniała, tylko 


ształy. Rawikowi zdały się większe, niż zwykle. 


straszliwym życiem. 


jej oczy świeciły, jak dwa kry- 
Były ożywione 


— Więc wróciłeś? — spytała bez tchu. í 
Stała tuż przy nim. Przez chwilę zrobiła ruch, jakby go 
chciała objąć. Ale nie uczyniła tego, nie podała mu nawet ręki. — 


W róciłeś? — powtórzyła. 
Rawik nie odpowiedział. 


— Jak dawno jesteś w Paryż 


głosem. j 
— Od dwóch tygodni. 


— Od dwóch, a ja, a ty nawet... 
— Nikt nie wiedział o miejscu twego 
w hotelu. ani w Szecherezadzie! 


u? — spytała tym samym cichym 


przebywania, ani 


zwrócił się do lewicy z ofertą. Nie” 
stety tej oferty przyjąć nie możemy. 
Powiadam „niestety“ ze stanowiska 
państwa. Prawica swoimi kilkumie- 
sięcznymi rządami dała dowody, tak 
skrajnego, bezwzględnego, partyjnego 
egoizmu, tak lwo  narażała na 
szwank całe państwo w swoim intere- 
sie partyjnym, dała dowody takiego 
niezrozumienia położenia Polski, okry 
ła się sromem, zdyskredytowała się 
policyjną, ohydną gospodarką, depta= 
niem ustaw, lekceważeniem konsfytu- 
cji, że jak możemy przyjąć ofertę pa- 
na Witosa? Czy nie jest w interesie 


jako partia o wspaniałych tradycjach 
parlamentarnych, Reprezentaniem tych 
tradycji jest między innymi . Herman 
Diamand, Jego jedenastoletnia praca 
dziś wchodzi jako wkład bogactwa tej 
myśli, jaką wypełnione były dzieje 
Polskiej Partii Socjalistycznej także 
na odcinku życia sejmowego, A. słowa 
tego trvbuma klasy robotniczej, wypo- 
wiedziane w kwietniu 1925 r., że 
„PPS stała w pierwszym rzędzie bu- 
downiczych państwa polskiegó"—pe* 
twierdzili wybórcy w dniu 19 styezni(a 
1947 r., głosując na listę Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych ! w ten spoe 
sób dając wyraz zaufania także é® 


Polski, że jeżeli ktoś ma być stracony, |PPS. Wyborcy nasi wierzą, że do* 


to niech będzie stracony pan Witos i 
jego stronnictwo, a lewica niech- bę- 
dzie zdrowa i silna, ofiarna i meżna! 
I jeżeli Polska ma lewicę, to Połska 
może być spokojna, Tak jest, panowie, 


świadczenie polityczne Daszyńskich, 
Perlów, Niedziałkowskich, Barlickich 
i Diamandów wejdzie wraz x PPS de 
Sejmu Odrodzonej Rzeczypospofitej. 

Mieczysław Skrzetuski 
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Niestety, jest go 
(Film Polski} 


Antypolski film „Powrót“ 


zdemaskował artystów—zdrajców 


W pewnym domu na terenie amery- |stów Scen Polskich sprowadził tem 
kańskiej strefy okupacyjnej znajęzio- |film da; Folski, aby ustalić winę i oko- 
no przez przypadek antypolski film 'liczności, które spowodowały, iż znae 
hitlerowski p. t. „Powrót“ (Heimkehr). |leźli się oni w:tym filmie —.ohydzie. 
Wobec tego, iż w filmie tym gra kil-| Wczoraj w sali projekcyjnej Filmu 
ku polskich aktorów, Związek Arty- |Polskiego odbył się pokaz „Powrotu“ 

r *. |dla przedstawicielą SAP. Film został 
wyprodukowany częściowo w Wie- 
[dniu, częściowo w Polsce, Aktorów—= 
| Polaków werbował osławiony szpieg 
| niemiecki Igo Sym, Niemcy w filmie 
tym pokazywali wszystkie swoje spo- 
soby i melody znęcania się nad beze 
bronnymi ofiarami, zamienieli jedy- 
nie rolę. Siepaczami są w filmie Po- 
lacy, a ofiarami Niemcy. 


Na ulicach stolicy drużyny robocze usuwają śnieg. 
< ciągle jeszcze za dużo, 


Treścią filmu jest prześladowanie 
kolonistów niemieckich przez Pola- 
¡ków w Łucku tuż przed rozpoczęciem 
|wojny. Czego w tym filmie nie ma? 
| Jest i rozbestwiony tłum polski, lin- 
czujący w kinie Niemców, dla tego że 
nie chcą ze wszystkimi śpiewać hy- 
mnu polskiego, jest i okrutny bur- 
mistrz Łucka, który odmawia wszel- 
kiej pomocy uciśnionym  owieczkom 
*|— kolonistom niemieckim, Burmi- 
stczą tego gra... Samborski, Inne role 
grają Horwarth, Pluciński 4  Łusz- 
czewski, 

Sprawy tych aktorów bada komisja 
weryfikacyjna ZASP. 


(SAP) 
przy ul. Marszałkowskiej 81. 


—W Szecherezadzie, ależ ja... — urwała w pół słowa. — 
Czemuś nie pisał? 

— Nie mogłem. 

— Kłamiesz! 3 ae 
*  — No dobrze, więc nie chciałem. Nie wiedziałem, czy 
wrócę. 

— Znów kłamiesz. To nie powód. 

— Owszem, mogłem wrócić albo nie. Rozumiesz? 

— Nie, ale rozumiem wybornie, że bedąc tu od dwóch ty- 
godni nie zrobiłeś najmniejszej próby... i 

— Joanno — przerwał spokojnie Rawik — tak opalonych 
ramion nie zdobywa się, siedząc w Paryżu. 

Minął ich kelner, pociągając nosem. Rzucił okiem na Joannę 
i Rawika. Był jeszcze pod wrażeniem niedawno wydarzonej sceny. 
Jakby nieumyślnie zabrał oba noże i widelce z czerwono i czarno 
kratkowanej serwety. . Rawik zauważył to. — Wszystko w po- 
rządku — powiedział. 
* — (o jest w porządku? — spytała Joanna. 
— Nic. Coś tu się przed chwilą stało. 
Spojrzała na niego. — Czekasz na kobietę? 
— Mój Boże, nie. Inni sie tu pokłócili, ktoś krwawii, ale tym 
razem obeszło się bez mojej interwencji. 

— Interwencji? — nagle zrozumiała. Jej twarz znowu zmie- 
niła wyraz. — Co ty tu robisz, na co czekasz? Znów cie zaare- 
sztują. Teraz wiem wszystko. za drugim razem pół roku wię- 
zienia. Uciekaj! Nie wiedziałam, że jesteś w Paryżu. Myślałam, 
że nigdy nie wrócisz. 

Rawik nie odpowiedział. i 

— Sadziłam, że nie wrócisz — powtórzyła. 

Rawik spojrzał na nią — Joanno... 

— Nie, kłamiesz, kłamiesz, to wsaystko fałsz. 

— Joanno — powiedział ze zniechęceniem — wróć do swe- 
go stolika. 

Oczy jej zwilgotniały nagle. — Wróć do stolika — po- 
wiedział. ; ; 

— To twoja wina — wybuchnęła — twoja, tylko twoja! 

Dalszy ciąg nastąpi. 


pp 


